
Cena 2 zł. Dzts a stron Bevin i Byrnes 
mają klo oty 

. Posiedzenie Rady Czterech, 
które miało odbyć się w piQleK 

.. -dla rozpatrzenia prawa veta: 
wielkich mocarstw, ?.ostało od 
wołane. 

ROK l 

Bevin i Byrnes przeprovm:• 
dzili w tym dn'u konferencje na 
temat pofoczcnfo angiel~kiej i a• 
meryknr1skicj stref okupacyj.. 

Lódt. niedziela. 24 listopada 1946 roku Nr 308 nych w Niemczech. Z jakim 
--------------------~----------..;._ ____ -.!L--- skutkiem - nie~Yindomo. 
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Angl;a ozb Ja i a franco 
RobJt:J:cy r2!1c3Ją dem1 .s:rncyjr.:e ~racą 

Dziennik londyński „Dai!y Worker'' 
donos!, że robotn!cy za kładów Vickers• 
Armstron~ \V Manchc·s~erze, pracujący! 

~ _ przy produkcji tzc;ści elektrowni, za~ 
~' częli podejrzewać od iakie;zoś czasu, że 

Grecki premier Tsaldaris udaje się w I urządzenia pr? kt~rych .?racu ją,'. pr:e: 
przyszłym tygodniu do Nowego Jorlrn, I znaczone są ~.a H1:zpa~11 . f rnnK1s:o N 

aby 'złożyć skargQ wol>cc Narodów Zicd- j skiej. Po przclmnamu się, ze podc1rzc.i 
P-Odano do wiadomości, że cebn wi!,;yty 1 .::kie. o!!trzcliwanc przez placówki i11.:.:?:oslo- noczonych na sąsiadów, rzcl:omo okazu- nia S<J s:t.:srn~. gdyż kaz"no i'.11 u~ics_z.:: 
generała j\.:st „rn;oznanic si~ z systomCJ!l 1 wbńskic, z:iwrócily na terytorium Grecji. j:i,cych pomoc po\v.stańcom greckim. czać n::i apCJrata::h. r.ap1sy h1szpansk e~ 
'zkolcnla ar:nii brytyjskiej": lj '!l~!liilll!l!!lllill!llillll:lii!ll: 1 1Jiliii!!H!'E!il:1:•i!i!::a1!:liiii:iilill!illl!llllllllllllll!ll:il1l:llliiilllilllllllllllilillllllllllliil!l!il!iiiill!IHllll!!lillliHl!lll!!llll:U!ll'llll!!llillil!!li!lill!llllllllllilllll!lilil! robotnicy w je. d:Y' l z hal fa' _rvc zm eh 
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• odmów:li da! 7f'' p:ncy. Dccyz~a ta zo-. 

o:ek ;w:rka~t:je w Anglii niezwykłą I lf"'.<•[.o:·ał "'I ~1~ 1eno s· .,._ n"i'u stała pop:irta. prz::z liczne grupy innych 
..ichliwosć. Ocl :Diąthu zdołał on już od-; ..Z A .J. g - _ ilJ •oei rol.ntników zakhrJów Vicker<>, którzy, 
wiedzić zastępcę szefa szbbu generalne- na znak solidarności również porzucm 
go Imperium, gen. Simpsona, ponadto sze- pracę. 

fa wydziału OP'-'racii wojskowych gen. 
Sugdrna i szefo wy•<tl,olen:a gen. Nbc 
Miiliana. k1s1Qpnic Spiiiotnpulos z10żyl 
wizytę mfriistrowi wojny \\' cllcng•'rowi. 
W niedzielG szef szt::ibu greckiego rozpo­
czni~ tygodniowy obhzd oddzial6w woi­
skowych w Wielkiej Brytanii. 

_ Istotny cel pobytu SpiJotopuJos:i w 
[ondynie nie budzi żGdnych wqtpliwo§ci: 
Chodzi o pozyskanie znacznie wiekszcj 
niż dotychczas pomocy brytyjskiej. Klcski 
wojsk Ts:ildarisa, wsp:cr::i.nych przez od­
działy Bcvin:i (widocznie zbyt sbbc) wy­
kaznly, żo dotychczasowa pomoc brytyj­
ska jest nicwystarczajqca. Nak;'.;y się ~po. 
dzicwać, że Wielka I3rytania nie dopuści 
do obalenia „swego" króla i „swego" rzq. 
du w Atenach i wzmocni udział wojsk 
bryt}1jsklch po stronic rządu &Tecliie~o w 
walec przeciw Judowi. 

W ten SJ>OSÓb jeszcze raz j~st;r-a';o za­
d.emonstrow.ana zostanie reakcyjzm, aflty­
dcmokrat:vczna voEtJ.·ka BcvI::a, stosowa­
na wszQdzie t:.im. gdzie w grę wc!lodz~ 
ln!~r~-y imp;:ri.:-1;styczno W. Brytan:! a 

J , 
zw,aszcza w całym baseni:! Morza $ród-
ziemncgo. 

• 

„ ~ l'I 

.air. ~· 
• n " !!!"'~~ • ń '•" .~ ,,- ,~'!P~J" ~lud 

Jak donasza z · fr:rnkf:.Irtu, 300 rzeczo~ 
zn:n-.·ców niemieckich w dziedzinie prze< 
mysln, -finansów, sprJ.w mic;d1ynaMdo.­
wyd1 i medycyny udało ~ię z Bremy do 
Stanów Zjednoczonych. Mai::\ oni być z:i• 

trvdn'enł w prz 'my~lc amerykański.n, O· 
gó!cm tysiąc Niemców ma według pla 11 

udać się do Sianów Ziednoczonych. Fo 
próbie pó'.rocznei. o ile „wyk~żn swe zdol­
ndci", otrzymaj4 pozwolenie pozost:wia. 

I 
w Stan:i.ch Ziednoczonych i ubieg:mia iQ 
o tamtejsze obywatelstwo. 

---
1 Roszczenia grec • 
I nie mogą być u Nzglą:in:on~ 



• 
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I ' rGzvdenl Bierut udzielił wywiadu na len lemal znanemu dzien-
nilcarzowi Ksaweremu PruszyńsJciemu 

W tych dniach Prezydent KRN Bok- tradycyjnym kraju wojny z Kościołem, I ważnie i długofalowo. Nie jesteśmy zain- fi katollckie szkofnlctwo, niższe, ~rednie I 
slow Bierut udzielił znanemu publi:;yście dokon::i.ło się to najpierwej. W hiszpań~k1ej 1 teresowani w rugowaniu zakonnic ze wyższe, z katolickim uniwersytetem I WY• 
Ksaweremu Pruszyńskiemu, na jego. proś-. wojnie domowej katoliccy Baskowie hyll szpitali czy ·zamykaniu szkół katolki<ich, działami tę<Jlogicznymi włącznie~ wypo­
bę, wywiadu, z którego ·niektóre zasadni- Po stronie Madrytu. Wreszcie pndczas I Jak to czynlono Pół wieku temu we Fran-'. sażone przez Pmistwo w .pełne Prawa Pił• 
cze fragmenty przytaczamy poniżej: dru~iej wojny świa.to_wej doszło Jo po- I c~i. . jestcś.m~ za!nter~so;van.i w o:w!~ra: \ blicznoścl. : D~lej. obejmuje pras~ kato lic· 

Pierwsze pytanie zadane Prczyd:!nto- waznych prz,eobrazen w stosunkach Ko-
1
mu Jak na.1wu:;ce.1 szpitali i iak 11aJw1ęcc1 ką, która posiada szereg organow. Wre-

Wi brzmiało: ścioJa i Państwa w 'Związku Radzk:cki:n .. szkół. Nfo jesteśmy zainteresowani w ·łP szcie, w szkołach państwowych obowia.-: 
_ Jakie jest pańskie osobiste stanowt- ! W Polsce nie mieliśmy nigdy zbyt .silnych I mykaniu kościołlw, ale przcclwnie, łeH~ś zuje nauczanie i:e!igii przez katechetbw I 

óko i pogl~tl na rolę Kościoła katolickiego; tarć religijnych. Podczas tej wojny w my zainteresmvani w ótwierani:t kościo- mmka ta jest Óbowiązkowa, _jeśli tyiko ro­
w Po!sce? I swej znacznej części duchowie1istwo ka- łów polskich na odzyskanym vbswwstdm dzice dzicck.a nie wyrażają w tej sprawie 

- Kościół katolicki jest w Polsce in-1 tolickie, nnrówni i wespół z całym spo- Zachodzie. Rząd daje pieniądze na odbu- sprzeciwu. Dodajmy do tego porostawic„ 
~tytncją o wiel~wic~_owych .tra.rly~jach. hi-

1
• leczcf1stwcm: znosiło cięż.ar nie-mieckich l dowę zru]nowan~ch kościołów. . nie duchowle1istw1.1. jego majątku, zwłasz„ 

storyczn:sich •. f\ośc10ł kato~1ck1 iest Je~- prześladowan i prowadziło walkę z na-! Mogę mno.żyi;: przykłądy nasz«:~J do- cza rolnego, 1 to mimo reformy rolnej, ml. 
nym z c7:ynmlrnw kształtniąc':'ch psych1- jeźd.źc~. Ta wspólna walka już wcześniej brei woU. R.zecz jasna jednak, że Jeś!.i .mi- ino tego,, że w innych krajach lwyk.te 
kę szerokich warstw· obywateli. przygotowywaia zmiany, Polskie dywizje I mo to ze strony duchowieństwa nknfność pierwszą of:arą takiej reformy padały do· 

A_le kształt?:vanie psyd1iki obywatela powstałe w .Rosji, rnialy kapc. lanf:w, ich 1 nie będzie ,malała, 'jeśli będzie o,no. dalej jl bra kościelne. . Nie wiemy, czy w wielu 
jest Jedną. z g:?wnych. ti:osk pa~stw~. ~ sztandary były po:'hvięcane. z W-kro~zE'-' prowadzić politykę wyczekiwania, czy krnjach znaj.d·zie pan łaki stan. I to dzie-

. pur_iktu wi~zen.ia z~loze~ naszei poh_\yki : n~cm armii polskiej ze Wschodu, Kościół: udzielać sympatii naszym wrogom, to je się w kraju, którego rząd jest uporczy­
panstwo\~eJ, ł 01~. w!dzę zqdnych pods -~'~ 1 o.dzyskiwał wolność. Jednq z pierwszych I możemy dojść wreszcie do wniosku, żel wie nieuznawany przez Watykan. 
dl 3 _1>rzcciw~.m~icma, za~acJmczyeh lląz ... n i reaktywowanych uczelni polskich stał się I dla porozumietJia czynników postępu z I - Czy ten stan rzeczy ulegnie roz.sze­
i:anstwa dązemotn Kościoła lub odwrot- .

1

. kntclicki uniwersytet w Lub!i11i0. Oto by~! Kościąlem nie ma jeszcze w Polsce, nie-1 r~en!u, czy ograni;:zeniom, zależy Już tyl­
llle, ły konkrct:ie ob.kl wy tego nowego sto:::un- 1 stety, odpowi·ednich warnnków. Oczywi- 1 ko wy~4cznic od tego, czy duchowieństwo 
~ Czy Pan PrezJrdent .u-wnża,:ż.e st~:' ku, jaki wobec Kościoln inaugurowały do-! ście, nie może to ni·e odbić się ujem iie r:a I w Polsce stanie Ja7no i wyrnin'e na gnm­

ł'unk1 t? mo?łyby się_ ulo.zyć tcp.1"1, n:z. chodzące do władzy siły społeczne w 

1

! kształtowan:in się stosunków miQdzy pań-. cie t~j rzeczywistości, jaka jf!st w Polsce 
dotłd; t czy JCSt .zdarna; ze. powmny się 'Polsce. stwem a kierowniczymi kołtuni hierarchii I i która mu to wszystko przyznaje. 
ułożyć lepiej?. . · j _Tej. ich ewo.1ucji . ~ościół je?nak 

1 
r.~ kościelnej: . - Jai.:!e uPrawn!enia vortyczne posia• 

- P9lska, Jaką nam zosh:nv1l rok 19;19, ; o~oł me_ ~oc?rnł.. N~qc.ctnokrot.ni~ o~,nos1 ! - .Naile~szym konk.retnym dowodem . dają i mogą posiadać katolicy polscy? 
DYfa panstwcm o strukturze gospodarczo- -

1
. się do meJ mcufnte, Jakby uwnai::tc Ją za I te•go, ze Par1stwo pragn:e dclJrych sto 0;u11- v t 1. . d·. . . d , b d · · t , · · • · ł h ·1 · t k · v • i ~ · . t + -· d - ...._a o 1cy , posia aią t posta ac e ą sporecznei przes o.rzateJ. mozna smta o po- . c. w1 owy manewr z naszeJ s mny. uw z t\OSC :hem, tcs sam s.::n po::·l~l- a- p 1 t . . t 

wiedzieć - zacofanej. W tym pań<.>twie, j Jest to Pomyłka. My naszą rróbQ fJO· 1\ nia I<.ośc!o!a k:lto!'.c!;icgo w Po!sc\!, Stan wb 0 stce
1
. eMsame u~ra1wi~~m~, c? ,r

1
:sz ! 

I · - • 1 K ś ' i t 1 t · t b · · d tk' t o ywa e 1 ogą om s ar ... c się 1e~ 1 z..,. . na s rntck woiny i wyzwolenl·a, dosz~y do , ro.t.um1en.a z o c.<ocem r::rn: ·u12my PG- en o ·cimuie prze e wszys im prywa ne h ,; "b, !'- ~ t ; k 't li·~k · 0 • · 'k' t C .1 . ! --= - - - =--·· ·-~~I c C.'.!, o oar"' I.ą re,..reLen.ac,ę a.o .... ą w 
Wta ,omosct :~y,nm .1 pos ępowe. 7~·;~ 1 nj p:. . , · · n I . ~· }' 1 przyszłym Sejmie. W osiąganiu stano-
te 'J. prowad~~ł~ szereg .re~orm, m~:·-~~. . Ir "yg·'.' ft I ft ~ r ~. a 1-r. ft y ·.fi~ n łi°~ I wisk w naszym no~.7-l'Ym życiu po!ifycz-
będących ~yiko odrob1emcm zale,Joscł I li &. . u ! u A 11 m u u ·!I u tł u 1' nym takż·e nie będzie miało znaczenia to; 
z prze~zl~c1, jak reforma rolna czy prawo'! • • '!'! 

8 
że nie nnleżą do żadnej partii obecnej ko• 

matż~nsk1e - ref?rm, któr_e w stosunkach: M:i!:anowc.un.te P!'2e'WOtLD.ilCZQ;CVCh OkręgO ... l at·:cji rz~·aoweJ. To, co wchodzi jedynie 
po!sk1ch mogą się wydawać r~dy~a:nc., _ . , .•' , ę '·~ 'ł? ... . """, . _L. 1 w rachubę, a przynajmniej powinn(), tq . 
Reformy te, obok swJ:'ch zwolcnn1kow, WJCl1. KonU.SJ:ll. Nyborc~'](;H jrzeczowe kwu!Hikacje wraz z oliarnoścłą 

h ie 'st p Js kl i 1 '.1 d · enera ny omisarz 'J orczy miano- n:ursn: r. aztm!erz owos1e!s .1 , ra- , mesJOną w c au zie.u o 1Ju owy, es mają I wrogów. Tak Się złożył-o fo du· o l K . w b . Is· A 1 i (d f( . N . k•) J( • . l i d.. • dL d J t 
et dow -nł. wo. w o kice sk ans~ł· 0 ~ Q • 0„ ! wał przc\\\odniczących i zastępców okrę- k6w - Henryk Dobrowolsli.i (J. Blaias) 

1

. Melu -przekonanych katolików, którzy. 
ą wy ączme w erun u 1 praWJC0· 1 „ nr . - · t d · 1 d tk · ł h. . ł gowych Komls11 vv yborczych itd. , · pracvJą w ym zie c o począ u 1 swą 
wych. zaco :myc ·Przewodnkz4cym Okręgo~vej Komisji Obecni~ p-o mianowaniu przewodniczą• pracą zdobyli sobie rrnsz szacunek. Bę. 
. Dlatcl-':o jest zrozumiałe, fe pomiędzy' na Lódź-minsto mianowany został s~dzia cych i zastępców OkrGgcp,vych K::imis}i dzlcmy dię~nie w\d.zicH kh w\ęcei. 

siłam.1. które dosz.ły do głosu I władzy, a I N.T.N„ Henryk Cieśluk, prezes Sądu Spe- Wyborczych, zgodnie z kalendarzykiem - Czy są wldokJ m1 .zawarcie nowe. 
K.ośc1ołem było nietrudno o_ nieufność czy cjalnego, zastępcą jego Zygmunt Siwecki, wyborczym, do dnia 30 bm. nastąpi powo- go kon'(?rdata? 

, medowi~rzanle. Ucr1,wcla te Jednak -: rno- na Łódź. województwo Józof Kieler, dy- lanie przewodniczących obwodowych ko-, -- Ntgdy m~ uchylallśmy się. od roz • ..-------
im zdamem - były ze strony Ko~cioła rektor admAina~sowy Centrali Tekstyl- . „ b ~ 1 p ,, . t ,, . I m6w w sprawie zawarcia tlowcgo kon• 

• „ d : . . , m1si1 wy or„zyc 1. onn„waz ercn ... ,<,az1 •- z . ,, 1 meuzasa n.one. . nei, zastcpcą jego Piotr Szyr:::rn_!:;;;e, 1. ~ , 146, • ,1• t ·J~·· " . , .,;ord:ttu. j::iwarcie konll>on atu wyr:iaga 
W I k. h . d I 'If P'' /. 1 • d . lCLYC ma ODWC- ()\V - y -Z puc- I • i r •• st"" t '/6·~ po s 1m o ozie emo uatycznym, ··~ HhftiOWIC prze wo mcz4cym Okrę„ . n . r" • 1 T•nl 1- rzecz psna - naw '.łl"');J.l .... ~! n., .' . 

Jak i w łonie wielu innych ruchów postę- gowej Komisji Wyborcz:ej mia ho wany zo- woclnLzą~ycl! zo_,t~n.ie po;vo,any "'.1' . . liyploma!yczn}'Ch. Konkordat przy::zy11ł. 
powych europ-ejskich, doszło bowiem z stał l\\::rian Pctapczuk, zastl~pcą _:_ K. Kły Do dma 6 gruoma zas ż.nrząclY r~,iei- by się niewątp!:wie d-0 uporządk:)\vania 
biegiem lat do poważnej ewolucji, ewolu- syk, w Z,~icrzu - S. Augustynink (J::pgc- skie i gminne sporządzą .spisy wyborców, I 1vielu spraw w Polsce, a w szczegóhości 
cli nie wykluczaj4cej pod pewnymi wa- niusz Kaleta), PatJanicc - Ryswrd Ni~· a do ~ grudnia spisy te w trzech egzem- 1 do prawnego urcgulow7nia zngac1nień po­
runkami, wsi;ółp:racy z tymi, czy innyrr:J dzie{ski (Z. Sbnkicwicz), Cu~"-tocł!owa -- plarzach prześlą prze\vodniczącym knmi- l wst,a~ych z wI4czcnia W obszar Państwa 
srołeczao3.:iami rof!tlinymł, We Francji, Anton! Jung (Antoni Jani), Po:rna1i - Jan sji obwodowych. I Polsk:cgo ziem po Odrę i Nisę. 

1:'51itliiAi1ii!kHSW#)'!'P'Wi!iffQj 2#7HWii§łlfl~~~„&e·~rnrl'l'R'V'•Mtłlii'·IW•ji\"'iZ'm::t'C'M'Q:C-łl)Jl"Piil5'!!1f':{'ĄĘ~~ż4·. i @BJ(~Y!!:;e $$1.:ił;:l_~~~;qg;„~:J.#i#W '·łPffilt:'.m 

Codzienna nowelha „Exvressu'' 

Tango z 
Na pierwszy ogień występów rriiało 

pójść „tango con Iatigo" - tango z bi­
czem. Rozpoczynało się powoli, leni-

. wie ... Stopniowo wzrastało tempo_ tań­
czących, coraz szybciej obracała się 
Chiquita, coraz głośniej przytupywał 
Ramon, wywijając długim czarnym bi­
czem co\vboyskim. Jazzband szalał, 
oczy muzyków hawajskich b!ysz-czaly. 

Próba była udana. 
I na~le ciężką, naładowaną namięt­

nością ta1'i.ca atmosfere przerwał - te­
lefon. 

Dyżurny pikolak zameldował, że nie· 
jaki pan Wynen pragnie rozmówić się 
z Miss Chiąuitą. , 

Ramon trzasnął biczem z furią, na­
słuchując po tym z uwag~ głosów, do· 
chodzacych z zewnątrz. Mijały minuty. 

- Ten Wynen, za bardzo· się kręci 
kolo Chiąuity ~ pomyślał. 

Tancerka wróciła. Na ustach J'CJ 
Jgrał uśmiech, który do reszty wytrącił 
Ramona z równowagi. 

- Słuchaj! - wybuchnął - musisz 
z nim skończyć, bo inaczej ja go wy­
kończe! Nie mogę już znieść tego, że.„ 

·- Duż·o cię to obchodzi? Czym ja 
jestem dla ciebie? Tancerka i nkzym 
więcej. Zdolną partnerki}, laleczką, któ-

1 rą obracasz w takt tanga. A on,. on ko­
cha mnie, rnzumiesz? Db:i o m'.lie sama. 
nie o mój tanic>c, Ty lraklu iesz mnie 
jak diiecko, a Wynen. !ak kobiete. iak 

sylwetki. I nagle Lajaśmai reflektor. zwyk:e zna~duje się wewnętrzna kie­
W oś!epiającym blas m zjaw.la się naj- szeń wvtworne_ro gen«•:mana. 

b, l• c~e· m pierw Chiquita, w rllug1ej ::ia:ej sukni, Miedziana ku"'.. a biel<! chwyciła z nie 
-~ z wic:lkim grzebi-en"'m, wpiętym we bywala silą z~ bt zeg f1 aka i rozdarła 

włosy, a za nią - Ra;non, pochylony g-o. i"nag'.e - zakt·eS~~,~j \\ysypała się 
damę! - rzuciła mu Ch1quit::i w twarz. nieco, z biczem w ręce. blysi<.ot'hva gar::,c ka·wc1v: diamenty, 

- Przestań! - krzyknąl Ramon - szmara...,~·dy, ru0!ny. · · h d · t ll t - k Rozpoczęfo s:.,;. taHgo cor• :ali~ro! przecie mme c o z1 y rn o WOJ<! ar- Ramon przebiegł pr1r-z parkiet 
jerę, o twoje i nasze dobro! Wszy„tko, C'1 mobl<t wyr;izić dusza . _ To tylko pzy~·ade~. Przepraszam. 

- Kariera ·- uśmiechnęła się gorzko . ludzka, było w tym. taiicu. Namiętność, b , J 
- to nie wszystko„. Ja muszę mieć 1 złość, •)krucic1'i.s1vvo i zacdi cść.. Krokom prze~raszam arnzol " „ 
trochę uczucia! 1 tanecznym SZ-ły 7. sl!irnrs sw1alia. zm;e· Wynen skoczył na r/wne nogl, ner-

z. ·1 · "k 1 k · • b' · · " · wowo usiłował zg:arn<>ć kamienie. 1aw1 s1ę znowu p1 o,a .· , ni,y się.: z '1a·10-zo1.rgo w -Zie.ony, z ~ 't 

- Mr . .lViurray chcę się z panem wl· zi·eionego w szrcdJ lat[!y. O:i<iwta obra- - Idioto! Każe cię ... 
dzieć, Mr. Ramon - zame1dował. caia się na pal :&eh, a i\.at• r•:i szedł za - Mr. Wyncn, pan pi.Idzie ze mną -

- - - nią, ślcJząc ją 'Jwaznic Cr.,la tancerza rozległ się spo'.-;ojny1 głos wśród ogól· 
- Słuchaj - mówił po chwili dedek- ścisnęły się bal ~~nie g1!y rni;a ,ąc s1o'.ik, ncgo zamiesza;iia. 

tyw Murray -- czy mógłbyś mi powie- przy i{·órym s <"dzial Wyr.~n uśmiec;h- T'l by! Murray, agent drtektyw ... 
dz1eć coś bliższego c• p<Jnu Wynen? On nęia się doń. Wvnen obrócił si~ rartownie. Pięść 
prz~cież wyraźnie krę~i ~lę" kolo twojej Ra~cm podnl:::sł r~kę E;,z cfosifgnął jego· spnd!a na podbiódf'k Murraya, 4:tó 
panl. Czy znasz ff.O iep1q. ręki Ghiqu'ity. z trzas·,;,_n Kastnnidv ry runął na pód!ogę. W tej samej chwili 

-:-- .Tylko tyle, ze z_aw1ac.a głowę I wyfrunęły na podłogę. Bicz oiył, biĆ- zlodzicj klejnot.jw rzucił się do ucie-
Ch1qmcle .- z~rzyi11ął ,,i;:?am1 tan~?rz. ! gi:lł po parkie-::ie 'p_,:-l:.fo·:ny ruchom czki, któraby mu się udała, gdvby.„ 
.- Powiem c1 szczerze, ~e. ten„ gosc to I swego pana. I w tej citw li t~;ncerz spo- Ramon nie wzniósł raz jeszcze :atigo. 

i:nocno m~tny typ. Po.ieJrteWum go, strzegł, że Wynen s;edz; "" ·Jednej linii . Bicz .;rz,a~~?! i': powietrzu i owin~ł 
~e .~n t~ Jest spraw~ą n?padu. na skle~ ! z kierunldem j::>"J rerd i ni;~zwykła myśl s:ę woko, p1e1s1 \\ y'nena. Jnk rybak wy-
1ub1.ersk1, podcz<is ktor~;;:;o :gmPło ~no puyszla mu d<J "g!oWy. c1ą~a ;ybę z we>dy tak Ram~n µo<:zął 
stwo drogocennych kam~cm. Zrobiłem z k- . d h b. 

1 
ł skq;cac swe straszne narzędzie, Ge.ntel-

już w hotelu, w którym mieszka, rewizję, . a az Y~ fJ~ em -1 ~cz. ce o:va w, man-zlodziei był nieprzytomny, wyczer-
nie znnlazlem jednak skradzionych kosz- l~ny ~rzedm·ot. mes~n.ifu::n·e: me9cze- I pany bezsilny. 
towności. On mus• ]e ilieć przy sobie. k1wame nawet dla Ch1qu1ty. N1eskonczo- ' * • * 
Nie mam w tej chwiii ż.::i<lnego upoważ· na, niezmor~owuna p;;J~t} ~~ dał~ Ra· - Piękna nod mówił Ramon do 
nienia, ai-cby zrewi fow:ić go osobiście, monoWi dos.at.:czną prwnc·':'c ręki. Chiquity w pół godziny później. 
ale moie ty pornoże~z mi j('koś? Na sali pano,.aio już olbrzymie na- - Straszna! - zaprzeczyła tan· 

- Będzie to trudi1e, alf". zobaczymy ·pięcie gdy tancerz wniósł bic·z raz cerka. 
- mruknął w zamy~le:;iu tancerz. je~zcze jak się wydaw;ilo, ostatni. Jak- - Posłuchaj, Chi :...... szepnął - foraz 

- T. ··- by 'prtypadkiem, ko-ntl'C 1egilo chybi.I! ja pokaże ci. że uważam cię za kobietę 
Gdy światła powoli zaga;ły, w ciem- ce:u i ;ak i:zorn; WłŻ uderzył - w i damę. Idziemy na kolację z f:Zampa· 

nościach_ '.lJlr\lsowf.LJ.v. s.i.e s.ha.l:JA dwiA ruerś \Vynena w Ol,'awa r;icrś. tam. adzie neml M. 
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WICEK i WACEK (w czasie ok 11 pac i i) 

IVVICEK: - Ulepmy bałwcrnal... I WICEK:- Zaraz będzie gotów... I 
:WACEK: - ?odwójna kor::.yść: dla AGENT: - Uwagal... Przeczuwam 

W7tuki 1 dla rozrywkil jakąś antypaństwową robotę .• 
' ~5''%7'""'&' -"''kir~s' * 1%4"=P 4 +d ·tiftt'ti""iA& i!HF M*P'Mi 

Premier \łl Łudzi I ~· ~ 
W dniu dzisiejszym przybył do ł..o<lzl, · _ " ~ 

Premier Osób~a-M?rawski, cel~n:t o<lby- ~ ••. :\; 
cła konferencji z łódzką mlodztezą aka~ SJ 
demicką. Konferencja odbędzie się w ri1 

WICEK: - Serwus, Fiihrerl. .• 
WACEK: - Heil, ba:lwani.e!.„. 
AGENT: - Spoqziewałem sięl 

llJ 

I 
I POLICJANT: _;__ Łac:_ ·.a się pan z.z• 

11awia:, panie agencie! No, no!. .• 
AGENT: -, To nie jal Przyslęgamf 

~" M' swe, m +'+ ···• 

aali Teatru Wojska Polskiego. 
Mlo<lzież wrrtczy ob. Premierowi czek 

na Daninę Narodową, a następnie dy­
plom i odznaki członka honorowego 
Stow. Bratniej Pomocy Studentów Uni-

Taki, jakim był w rzeczywlstośtł, baz szminki i bez reży. 
serii. - PDzrta:ny go w PD\Vleśtij 91Ado1f i Ewa" 

wersytetu Łódzkiego. (k.b.) 
_. 

Potrzeby apro11!zacyjr.e 
lodzi 

Faszyzm niemiecki, najbardzi<ej krwa­
wy i z·bójecki, równocześni1e z prop >lg~m­

dą swych zbrodniczych haseł, otaczał „le­
gendą" swego „h:chr~ra", Adolfa liitlera, 
usiłując przetlstawić go nmodowi nie:nicc­
kiemu, jako.„ „ wielkiego męża stanu", 

W dniach 25-26 bm. Ministerstwo A- prawie - nadczłowieka ... 
prowizacJI I Han<llu odb<;>dzie się konie- Ogłupiany przez dwana~cle lat !laród, 
rencła naczelników wydzlalów aprowiza-1 g?tów był "!' to u;;ierzyć, widział w nim 
cJI przy zarządach miejskich wszystklch memal „bozyszcze , - aż do czas~. gdy 
mlast. pod ciosami narodów sprzymierzonych, 

Udział w konfcrencJ! · wezmą także ml- pękła, rozwaliła się Tr1ccia Rzesza, a jej 
rflstcr Aprowl7acjl Sztachclskl, wlcemłni- „wMz" - zginął nędznie w pałacu łrnnc­
ster Sokołowski oraz dyrektorzy uej,)arta. lerskfm wraz ze swą świeżo I>Oślub:oną 
mentów. ,,żon:t", Ewą Braun„. 

Celem konfc.rencJ! Jrst omńwlcnle naJ- Odradzająca się propaganda hitlerow-
rozmaltszych za~adnlcń I potrzeb, zw!ą· ska usiłuje go jeszcze „wsk!'!z;esić", 11sibjo 
zanych z kwestią zaopatrzenia turlnoścl w puszczać wersj.e o tym, że „fucttrer„ żyje, 
artykuły pierwsze) potrzeby - spożyw· że sie odezwie I ,,Poprowadzi Rz~szę do 
c:ze I przemysł<nv_e. „odwetu", ale fakt pozostanie faktem: 

Jak ste dowiadujemy, tódt na tym nęd~ny żywot krwawego komedianta slę 
detdzie reprezentować bedzie naczdnik skonczył wr~~ z reżyserem i autorem je­
Wydział.u Aprowizacji I Handlu Olasik, go „wi~lk~śc1 - Józ~em. ~oebbels~m„. 
oraz Jego zast~!>Ca Nehreheckl, zaś wo.ie- . Pók1 ~Itle'r żył, ,w1~dz1eliśmy_ o :'<ego 
wództwo łódzkie _ zastęp:a naczelnika mesamow1tych ~brodniach. sl::rszeltsmy 
!WoJ. Wydziału Aprow. ob. Wachowicz. często przez rad10. Jego chrapliwy głos, 

P 1 
. ale prywatne życie tego kabotyna oto-

rzedsta wlą oni n~ kon.eren~rt caly czone było gęstą, n1ieprzeniknioną mglą. 
szereg bolączek ł.ódzkt~h "." zw1~zku ze Pokazywano go tylko na wspaniałych re-

• 6?rawa~i apro~1z.iac~inym1, <lo których wiach wojskowych, na zjazdach partyj­
mewątph':"ie m1arod.a!ne czynniki usto- nych i innych uroczystokiach. wyreżyse­
sunkują się pozyrywme. (s) rowanych prz•ez dr. Goebbelsa i jego 

Przedłużenie Wjiżności 
zgraje:-

mlecznych kart f slcpadowyQ:h 

Bo to było :potrzebne dla mas, bo ·to t wszystkiego, nie wiedząc zapewne o tym, 
było konieczne <lla osi:i,gnięcia zamierz::>- li że kiedyś potomność dowie się o nim całej 
ne~m celu: Hitler miał być „l;ożyszczem", prawdy, że zobaczy go uskarżające~o s:e 
ttitler miał być „nadczłowiekiem·'. płaczliwym g?oscm n:i .• .'niewierność S'\\ej 

. . . . Ji:ocl;an!::i, Ewy Braun. Że ujrzy go, C7;ła-
Ale sprawiedhw?śc1 stało się wr;sz- pir cego niezd~rnie w swych rannych pan-

el~ z;do?ć - Zll;l~(lł f~:hrcr, zgiaęll totlach I poPlamioneJ pljamle, gdy, zała~ 
wspó:tv.:orcy zbr??mc~cgo ~a~zyzmu, roz- muiąc rece rzucał gromy przekleństw na 
sy~ah s1e w pop10ł, Jak crn.1a sp.al-011ych l swą kochankę która zdradzała 10 z In• 
zbirów, skazanych w Norymberdze... ' nym._ 

Żyją tednak jeszcze ludzie, którzy jak Na tle tych opow!dcl widzimy tlltlerl'!. 
kolwi·ek nie byli współpraco0wnibmi rzeczywistego, jako szaleńca, opętanego 
,,fuebrera". często mieli okazję Przebywać manią wielkości l manią prześladowczą, 
w jego towarzystwie I poznać go od dru· to znów Jako manekina. popychanego cią· 
glej - właściwej strony.. gie przez SwYCh reżyserów i inspirato-

Czestym goścfom łiitle·ra. w Jego luk- rów. 
susoweJ willi w Bernhtesgaden. był baron Niezaradny, nieinteligentny i mało e­
Waldemar von Borowltz-Luttenburg, któ- nergiczny w życiu prywatnym. czesto 
ry, nie czując się obecnie absolutnie sine- niezdecydowany z kretyńskim grymasem 
powany, ogłosił sensacyjne relacje o Adoł~ wysłuchiwał po!eoeń. aby w kilka mmui 
fie Hitlerze. porem. przybrawszy pozę tytana. stanąiS 

Bar-0n Luttenburg prz·edstawla tlit!era na trybunie> i miQtać w tłum plugawe, 
bakim, jakim on był w rzoczywisto~ci. Ja- zhrodnlcze hasła propagandy nlemiookleJ. 
ko najZ-Upełniej n.ikczemnegn człowi{;ka, 
jako ki·epskiego malarza :pokojowego, któ­
ry dz-Jęki tylko ,.sprzyjającym" okoliczno­
śdom wspiął się na wyżyny - dyktatora, 
masowego mordercy i grabzrz-a Niemiec. 

T 1akiego właśnie ttitlera - prawdzl· 
wego, ni·e uroczystego .i wydetego - t><>­
znamy w rewelacyjnej POwleścl, :tapisa„ 
nej z werwą I zac.lęclern przez Andrzej3: 
żai'isk!ego, który oparł Ją na oryginalnych 

Wie·le widział baron von Lutte:iburg relacjach Waldc-mara barona von Boro• 
t wiele słyszał... I witz-Luttenburg. 

Niejednokrotnle zapraszał go Hitler. na 1 I'rapu.iąca, te powieść roz-poczynam~ 
intymne rozmowy i zwierzał mu się 'Z I druko-wać ju.t w dniach najbliższych. 

Z powodu niepełnych dostaw mleka 
iwteżego na karty DZ o, DZ 1-6 „M" 
łMJ (dla chorych) w listopadzie, termin 
!ważności kart wyżej wymienionych zo­
staje przedłużony do końca grudnia rb. 

Rejestrac ·a kart dodatkowych 
tlowe szczepienia przeciwko tyfusowi pjamistemu obejmą 

przymusowo tylko nłeł\tóre grupy ludności 
Wy<lzi'ał Aprowizacji i Hand~u Zarzą­

_,u Miejskiego w Lodzi podaje do Wia­
klomości, że rejestracja kart dodatko­
!Wych kat. „C" (dla ciężko-pracujących) 

na grudzień odbywać się będzie tylko do 

&. 27. 11. br. wł. 

Okres }esknny sprzyja zazwyczaj roz- wadzając na te·renie szkół P'OWszechnych 37 ·dla osób zamie.szkałych w północne> 
wojowj rozmaitych choróh ziakaźny.:h, w szczepienia ochronne dzieci w wieku dzielnicy miasta, przy ul. Piotrkowskie) 
tym roku jednak żadna plaga nie nawie- szkolnym. · 113 dla tych, którzy mieszkają na tNcl1i·e 
dziła naszego miasta. Teraz w obawie przed ewentualną epi- śródm,icścia oraz przy ul. Rudzkiej 7 -

Jak nam bowkm komunikuje Nadzwy_ demią tyfusu plamiste·go zorganizowane dl~ osób z terenu południowej dzielnic~ 
czajny Komisariat do Walki z Epid·:mia- zostaną na terenie nasze.l!o miasta -;pecja!- . miasta. 

Przy rejestr ac jl kart Sklepy Rozdziel­
ze wycinają I kupon rejestracyjny. Obserwowane jest jedynie nasilenie ścl. · szać się w godzinach od 12 do 2-ej. 

dwóch chorób dziecięcych, tj. szkarlatyny · Prreciwko tyfusowi plamistemu, u<lz!e- Szczepienia są przymusowe I w razi~ 

mi - do chwili obecnej, nie było w Lodzi ne szczepienia, które jednak będą przy· I Zainteresowani, którzy otrzymaJą fe!'~ 
żadnej epiJemll. musowe tylko dla niektórych grup ludno· I cze specjalne zawiadornirnia, bąde zgł„ 

Za dłu«o trwa ta randka... I dyfterytu. w ubiegłym miesiącu na te- laiącemu się, j~k Wi1adomo. tylko przez I ni<epoddania sie im - przewidziane są 
i> renie n1asre-go 1masta zgłoszono 239 przy- wszy, uodpnrn:cn1 zostaną Pracownicy I specjalne sankcje karne. (o) 

Do M.O. wpłynęło zameldowanie o pa<lków zachorowań na szkarlatynę i 101 szpital!, hoteli, pralni, k:iplelisk. fryzj.!rni, 
tajemniczym zaginięciu 23-letniej Jad- dyfterytu, z .:z.ego 10 było nawet śmier- kolejowi, PKS. tramwajarze, ośrodków 
wigi Wojtczak, zamieszkałej przy ul. telnych. zr.I1·owia.. f'Ug I · PCI( oraz . mieiskkb 
1\1arsz. Stalina 5 I. Ten spadek krzywej chorób epidemlcz- schronisk i dothów nocleit'owych - a w;ęc 

Dnia 16 b. m. mloda kobieta wyszła z nych na terenie Łvdzł jest niczym in11~1m ludzie, którzy stale znajdują się w więk­
iomu w towarzyśtwie sw~o narzeczo· 1 !.ll.Jc oczywistym rezultatem stosowanych szych środowiskach luqzkioh. 
nego 23-le'tniei;;o Zd·zi5lawa Lewiriskle- u nas akcji zapoblegawczych profilak- Akcja przymusowych szcZ'epleń tych 
go i od łc.>!!o czasu. zaginął po niej wsze! tycznych. /. grup rozpoczyna sJe w dniu I grudnia rb. 
l<l ś~ad, t\le widać także młodego męż ~ Do epidemii tyfusu brzusznego nle do- I trwać będzie przez caly grudzień oraz 
czyzny. szło, DOn!eważ przeszczepiono okołu z;;~ styczeń. · 

Powiadoful.ini' 'IV13dze wszczeh~ do: tysięcy mieszkańców, tak samo nie dopu- Szczepienia odbywać sle bedą w trzech 
chodz..en:a. ~ .9..2 __ eolcl:ruili (;!yj~..YJ.11... ~U.SQLQ- Q1Jnktach .mlilslil~ .Qfll. u.I. !.g,Ql~ wnl1;.kleł 

*~~~-~.it::::l'i ... 0.:::::::$11;111' ' j . 

i M~eJsk· Ogr6d ·Zonlog!czny w lodzi 
~ sprzed:iie kozy domowe. · 
~ króliki. ś·.vinki morskie 

~ 
i białe myszy. 

lnformacj"' w ZOO (Zdrowie) 
doj. trammajem 9 - tel. 277-26 

*m~~G.Jd~ 

ł 
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Chwalimy ich i podziwiamy„. 
• 

Nielegalne mi~so 
zostało zatrzymane na Szosie Pab • • 

Dlaczego odebrano miejskiej straży deputaty żywnościowe?-
Sprawy, które wymagają natychmiastowego za1atw~enia 

Na punkci1e foontwlnym na Swsle Pa­
bianickiej zątrzymał patrol M. O. znaczn( 
Hość mięsa, pochodzącego z nielegalnego 
uboju, kt6re usiłowano przemycić- do lo­
dzi. 

Mięso eskortowali StanlsłaW' l'ry~ l 
Zygmunt Ziarniak, P.ochodzący z Siera­
dza. Zostali oni mtrwmanl wraz z całym 
ładunki1em mięsa, które obejrzy. lekarz Wf'i­

terynarll. 
Wiele pisze się ostatnio o Straży Po- ska brać pożarna i dlatego czujemy Się z ogniem! 

hmei. Wiele miejsca poświęca sie jej bo- w obowiązku domagać się w ich imieniu I jeszcze jedno: praca strażacka po-
·haterstwu, sprawności bojowej i poświę- poprawy bytu. wodu}e szybkie niszczenie Się obuwia i u-
cenlu, z jakim strażacy ratują mienie pań- Przede wszystkim strażacy miejscy brania. Dlatego też rtależy pomyśleć i o 

Jeżeli okate się, t 1e mięso nadaje sie 
do spożycia, wstanie ono skonfiskowane 
na r.ziecz Skarbu i po c·enach urzędowych 
sprzedane stołówkom pracwniczym, Jeśll 

zaś stwi'erdz.onym zostame, że jest zara· 
ione - zo.stanie zniszczone 

stwowe, samorządowe i prywatne. winni być zrównani w prawach ze straża- tym, aby przydzielać stale strażakom tek-
Dla opinii publicznej są więc straża.cy kami fabrycznymi. Należy im przywró- stylla oraz obuwie I aby takie wypadki, 

czymś w rodzaju bnhaterów i przyznać cić odebrane deputaty żywnościowe, aby o jakich słyszeliśmy, a mianowicie, że 
trzeba, że w zupełności zasługują na to k a ż dy strażak wyjeżdżał najedzony strażacy wyjeżdżają do p-0żaru w bambo­
określenie. i pokrzepiony do ciężkiej watki szach, nie miały więcej nigdy miejsca! (k) 

Często strażacy pracują okrągłą dobę. 
Nieszczęścia bowiem nie znają godzin. 
Pożar może wybuchnąć o każdej porze 
dnia i nocy i może też być tak, że nie zdą­
żą odpocząć strażacy po jednym pożarze, 
a jut ich wzywają do drugiego. 

Ale czyście wy wszyscy, którzy tak 
chętnie czytacie wiadomości o sukcesach 
strażaków i tak chętnie zaohwycacie się 
ich bojową postawą, zastanawiali się kle-
1yś, jak żyją ci bohaterowie? 

Czy nie zauważyliście przypadkiem, 
że niektórzy strażacy wyjeżdżają do po­
żaru w rannym obuwiu, aby stać w nim 
godzinami w strugach W()dy? 

Czy zastana wialiście się ki·edyś, czy 
zawsze i wszyscy strażacy są najedzeni 
do syta? 

Na terenie Łodzi jest zatrudnionych 
ogółem około 2.500 strażaków. Cała Straż 
Pożarna w naszym mieście test zawodo­
wa, dzieli się ona tylko na miejską, tj. o­
płacaną i utrzymywaną przez miasto, oraz 
fabryczną, utrzymywaną przez poszcze­
gólne większe zakła<ly przemysłowe. 

I tak jak strawm fabrycznym wie<lzie 
się na ogół nieźl·e - dola strażaków miej­
skich jest o wi.ele gorsza. 

Mieiska Straż Pożarna liczy w Łodzi 
około 500 osób. Otrzymują one kartki I 
kate.l!'orii, nie nadzwyczajne uposażenie i 
- to wszystko. -

Do 15 września korzystali wprawdzie 
strażacy miejscy z deputatów żywnościo­
wych. ale zostały one skasowane. 

Nasuwa się pytanie: czemu 500 Mraża· 
ków miejskich ma być upośledzonych pod 
względem materialnym? Przecież ci stra­
żacy wykonywu.ią daleko odpowiedzial­
niejsze obowiązki, czuwając nad bezple­
czedstwem całego miasta, wszystkich 
obiektów fabrycznych I mieszkalnych. 
podczas gdy strażacy fabryczni tylko peł­
nią służbę na terenie swych budynków? 

Dobrze zasłużyła 'się Łodzi nasza miej-

!\i ·Jy tak teraz w ciemnej, skromnej, 
sukni zatrzymała się w kącie salonu, 
gdzie przed posążkiem Matki Boskie! 
płonę/a wieczna lampa, wyglądała bar­
dzo stylowo. 
Wit.ającego się z nią Toma zmierzyła 

mądrym, jakgdyby wszystko wiedzą­
cym spojrzeniem. I oto pogasły złe 
ogniki w czarnych oczach Toma Huka­
na, on zaś uczul się dziwnie zażenowa­
ny: jak złodziej, któremu powiedziano 
w oczy: 

- Pocoś tu przyszedł w cichy móJ 
dom? I có chcesz tu ukraść? 

Hukan unika jej spojrzeń. 

Tak zresztą jest zawsze, bo przecież 
.tria już dość dawno, tę nibv tak dobrą. 
a jednak surową panią. Nie lubi jej 
tak, jak Książę ciemności nie znosi Du­
chn Swiatla. 

Nie przedłuża swojej wizyty. Tłuma­
czy się, że musi iść do domu „powku­
wać" jeszcze troche orzed ostatecznym 

Chciał mniej - d.oslal więcej Program radiowy na dzis 
Sąd. po, li!il z I yro 12,05 Poranek symf. wyk: Orkies1tra 

. , · · . symf. P.R. p/d W. Ormickiego z udz: P: Mille. 
ra - fa.got: W przerwie z W_ wy: R.adiokronika, 

ł d 
. • • •• Najciek, aud. przyszl; tyg. 13,30 Niemcy po 

. WY~30Y przez W 3 ze ptefWSZ8J IUSł30C)I wo}nie; 13.40 Aud. wojskowa; 14,10 (z Lodzi) 
Kwadrans Kuź.n:cy w opr. M. Buczkówny. 14,25 

Pieniactwo jest u nas rozpowszech- szej instancji tj. do Sądu Okręgowego, (z Lodzi) Przegląd teaitralny w opr. z. Kałuży1't-
nione nagminnie. Ludzie lubią w~óczyć który uznał Grzf'.gorzewskiego winnym skiego. 14.35 Chwilika Biura Studiów; 14.40 (z 
się po sądach odwołując się od jednej i podwyższył mu grzywnę do 10.000 zło l.od'Zil Teatr wyobrazni „A jednak się kręci" 

tvch. Słuchow. z życia Gali'leusza wg. fragm. dramat. 
instancji do drugiej. " M: Konopnickiej w oprac. radiow. i reż T. Mar. 

Czy to pomaga i czy to ma jakiś cel? Może będzie to zimnym tuszem dia kowskieoo· 15.20 Muzyka polska. wyk.: Mała 
Właściciel herbaciarni przy ul. Kiliń- tych wsystkkh, którzy niezadowoleni z 'Jrk P.'R.' p/d O. Sitraszy1iskiego i A; Be'e­

sklego 48 Witold Grzegorzewski pobie- wyroków' sądu starościńskie.go, zamiast Sh.ow.ska - śpiew; 16.00 Au<l.. sLmu~. <H~ 
rai nadmi-erne ceny za arty!ruły spozyw zapłacić grzywnę i na przyszłość nie ozieci ~}.odiszy,ch: 16,20 (z Łodzi) ,,Na_ ~idownt 

· · · · • · • " · · d h 1, • d tygodma - w oprnc. J. SzczepanskieJ. 16.30 
cze l me uiawm! cen, za co sąd staro- pope\tn1ac JUZ za nyc wy,roczen, o I Pieśni korr.pozyt. rosyjskich w wyk. H. Warpe_ 
ściński skazał go w dniu 21 czerwca rb. wałują się .do wyższ~j ~ns!ancji, tracąc chowskiej - śpiew i. pr?f. ~· Bacewicza -:­
na grzywnę w wysokości 4.000 złotych. , niepotrzebnie czas t pJemądze na ko- . akomp.; 16,50 (z l.odz1) Listy 1 pro~ramy omo-

N. d 1 d · l ł · d · t 1 (') wi red. K. Turkiewicz; 17.00 „Podwieczorek 
i eza owo ony o \Yo a się o wyz- sz y. I przy mikrofonie'' 18,15 „5 minut poezji'' 18.20 

Obiady mo ą y·· lepsze 
Specjalne kursy dla kierowników stołówek, or· 

ganizuje w Łodzi Wydział Aprowizacji 
Celem podniles1enia jakości posiłków I W dzledzllnie organizacyjnej zostaną 

w stołówkach pracowniczych na terenie przesz.koleni w sprawach prawidłowego 
Lodzi, zgodnie z zarzą.cLzeniem Mtrlister- urządzanla pomieszczeń gospodarskich, 
stwa Aprowizacji 1 Handlu, zorganiz"'Na związanych ze stołówką ł administrowa 
ne zostaną w naszym mieście 10-dniowe nia nimi. 
kursy szkolenłow~. Zgaszający si~ na kursy wpłacają 50 
_ Udzl1ał w nich wezmą Jderownfcy sto zł. na pomoce naukawe. Wszystkich 
łówek fabrycznych; instytucji społecz- uczestników obowiązuje obecność na 
nych I t.p. ' każdym wykładzie. 
. Program :VYk!a,dó'Y ~a k~r~ie szl~o~e: W najbliższych dniach Wydział Apro 

mowym ob.e1.mUJe \;r1aaomosci z dz1e zt wizacj? wystosowuje pisma do wszy­
ny d1etetyk1 1 organizacyjne. tk· h . 1 ł d · „ · ! t tuc · ro 
Więc przedewszystkim uczestnicy kur s te za< a 0 V.: P· acy J ns ~ YJ, P 

su otrzymają ogólne wiadomości 0 skład wadz~cych stołowkl. na tereme .L?dzl w 
nikach pokarmowych, 0 umiejętnym sprawie delegowania uczestmkow na 
układaniu jadłospisów i o hodowli zwie- wspomnian,e kursy w wyznaczonym ter-
rząt przy stołówkach. minie. 

Au<!. dfa świeth'ic wiejskich; 19.05 (z - toązn 
„Uśm;ech i piosen!<a'' „Trele_mo.rele'' Z. Fija-· 
sa w reż. K. Gogo:ewskiej; 19.30 Przeg1. tygotl1n; 
19:40 Aoktua.Jnośct d'źwiękowe; 19.57 Sygnał 
cZ.atsu 11 myśli wy·brnne. 20.01 Dziennik; 20.25 
rKmicert rozrywkowy; 21,05 Oe!cawostlcl nue. 
rackie; 21,15 Aud. sLmuz. „U naszych przy.' 
jad6l''; 21.45 Kwadr.<1.rui proty; 22.00 (z LodtJ 
X-'ta aud. z cy1klu „Amena na bakdeir" pt. „Je. 
dtiemy na uichód" pióra l reż. I. g.j,Jrlryc!degc>; 
22,15 (z Lodzi) I(on~il:it zy')zeń (część l.s111,; 
23 CO Osia.pnie wiad. d.!.~,1ni.ka; 23,20 P-og:&tn 
na j1trJ o; 23.30 (z Lo1~t) W'a1omośo.i sp„:~owe: 
23,35 (z Lodzi) Program mi dzień jutrzejszy; 
23,38 (z Lodzi) Koocert iycteń (część II.ga): 
23,58 (z Lodlzi) Za.kończenie audycji i Hymr ~ 
do 24.00. 

NATYCHMIAST 
pos :uku'emy kob!· t i chłopców 

do roznoszenia gazet 

warunki dobre 
iglaszać się ul. Piotrkowska 50 
I piętro codziennie od 9-13. 

Dziennik Gospodarczy .._ __ 
25) łam o nim to samo, ale po bliższym razem, kiedy spotyka ją znowu, ma 

poznaniu przekonałam się, że mimo ca- ochotę - tak jak wtedy na przejażdżce 
lej swojej oschłości a nawet samolub- w lasach Ozorkowskich -- wziąć ją \l 

stwa, w głębi duszy jest on poczciwym ramiona i pocałować. 
chłopakiem, choć trochę za malo słone- - Muszę ją zdobyć za wszelką cenę 
czny. - przysięga sobie w duchu. 

- Może, - odpowiada z pewnym Ze też taka naiwna i pozbawi,'1na ko-
namys!em matka - może r1erzywf- biecej intuicji jest mala Monika, skoro 
ście osądziłam go zbyt pochopnie? nie rozumie intencji, jakie sprowadzają 

A!e ta ~pani o twarzy mniszki miała Hukana do cichego salonu jej matki, w 
rację. I i<tórym tak różowo migocze blask oliw-

Tom opuściw~zv mieszkanie pani Ml- nej lampki, stojącej przed posążkierr 
rokckiej czuł się w dalszym ciągu pod- Matki Boskiej z Lourdes! ; 
ekstazowany. Przypomina ma le dziecko, które spot 

egzaminem - i - jak gdyby przyna- Uścisk drohnej dłoni Nhmiki, chnriaż kawszy w puszczy płowe zwierzę, chcę 
glony milczącemi spojrzeniami pani był bardzo leHi, rozpalił w nim jakieś je pogladzić rączką nie wiedząc, że to 
Wandy żegna slę. wsnnrnnienia i t\'t-.lrno·ty. nie wielki dziwny kot ale drapieżny ryś, 

- Ale niech ipan o nas nie zapomina Trochę nieprzytomny - lak zawsze mogący rozszarpać je na miejscu. 
i odwiedzi nas znowu!„. może w sobo-1 k!eny zbvt długo siedział przy Monice Lubi szczerze Hukana, okazuJącego 
tę? - ~śmiecha .~i~ dziecinnie Mon!ka, - idzie Tom Hukan uJir-ami mia<>la. jej (w a.dróżnir:niu do tamte.go wstręt· 

Po 1egp wv1sr1ll. ma.tka · s!edzrn!.a I Wieczór jest du5zny. Czuć go rozpra- nego doktora Bogusława Ryszowieckie· 
prze~ ch~1!ę w mtl~zemu, w.;eszcie : żonym asfaltem i wonią kwitnących. lip, go) tyle zainteresowania i gałanterii. 
uwaznerm. oczyma. spo1rz~ła na corkę .. I którą niewiadomo skąd przywiózł nagle Patrząc w ciemne jego źrenice myśli. 

- Momko, pow1:edz mi szczerze, Jalo ; wiatr. . _ - Tom ma oczy niezwykłe: ma go· 
masf w te.m cel: z~ zapraszasz yoma~.I Hukan ws::inil do taksówki l każe się\ rejace oczy proroka! 

Corka ~te Umie. J>eszc~e kłam~c: te·!· zawieźć na ulicę Kretą, do Micha!iny. Jest zahipnotyzowana Ich magią i nie 
tak cenne.i, a jak z<: .P?zyteczne1 sztuki I Michalina przymyka oczy i myśli. rozumie. że to ppżądanie r:ozołomienia 
nauczy slę trochę pozme1. . - A Jedak Tom musi mnie bardzo tak bardzo spojrzenia wysoi<iego, tro· 

- Poprostu, bo go lubię! Znamy się kochać chociaż mi o tym nie mówi. che ociężałego mężczyz1ę: tP<go, który 
~rzec~eż nie ?d ~zisiai, ~ o.n. tam w Ka- I Tom zaś marzy ~ J:isnej Monice, k!ó ją już przvwiązal do siebie. Bo przc­
lmow1e~ u c10tki ~tar.mckie1.. był dla ra m~ ~ardzo szafirowe oczy, a usta cież nikt Jeszcze przed nim nie pocalo· 
dla mme bardzo miły 1 uprze1my. I tak n1e\Ymne„. ·. wał jej. A pierwszy pocałunek - cho· 

- Mnie jednak - przerwała· jej mat- I Hukan jest teraz częstym gościem ci ażby nawet był skradziony lub wzię· 
k~ - nie ~od~ba się te~ młody czło- Mor:ii.ki. . ~ . ty przemocą - . je~t cze:nś bardzo po­
wie~. fo me J:st czło\V'!rk dobry. To I Wi1doczm~ . ?P~t~ł~ go czarodzie.i-

1 
waznym c1la takirh uczciwych m.!odych 

egoista, pozbawiony serca! stwem sWO J<' i sw1ezeJ urGJy, bo Tom, dam, jaką iest bezsprzecznie iedyna 
- Pozory. mamo, oo.z·orv! I ia sadzf mvśli o niei bez orzcrwy. I za każdym córka pani Wandy Mirołeckiei. (Dcn) 

' I 
/ 
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Zwlercladlo przen1lan .1poleczn9cll · 

Arc ·wum karier i bankruci 
hipoteczne notowały dzieje 

ref or my rolnej I · drobne 
łódzkiego mieszczaństwa, obecnie~akty 
tranzakcje nieruchomościami 

poprzedzający wojn~ odznaczał sit: się 25 tys. ksiąg, alctow hfpofecziffycli ł 
wzmożonym poszukiwaniem nierucho- notarlałnych, można powiedzieć, że za.­
mości przez chętnych nabywców. Lu- wlerają one historię łódzkiego mleszo1 
dzle zamożni, !podziewając się wojny, czaństwa. Są okresy, że pewne nazwY 
kt6ra mogła przynieść wiele zmian, ę ska np. bogatych fabrykantó'\V często 
przede wszy&tkim dewaluację, spadek przewijają się przez te atka. Po pew~ 
wartości pieniądza, lokowali swoje kapl nym czasie nazwiska te znów się zja• 
tały w nieruchomościach. Obenie nikt wlają ałe to już spadkobiercy wysprze 
~I~ lokuje yien!ę~zy w _nieruch~mo- dają słę z resztek fortun na rzecz no« 
sc_iach - św1~?czyc to. moze 0 ogol?ej wych „królów przemysłu". 

Przy ullcy Piohlfowsklej nr. 10 mle­
lci się Okręgowy Wydział Hipote~zny. 
Może znajdą się czytelnicy, · dla któ­

fych słowa te brzmfoć będą · tajemni­
rczol. Otóż tym „niegramotnym•• w 
:Sprawach prawnych niech się nie zdaje, 
'te hipoteka ma coś wspólnego z hipó­
:po1:amem lub wogóle z zoologią. Wy­
'dz'iał hipoteczny Sądu Okręgowego ma 
:Za zadanie stać na straży prawa włas­
ności do wszelkich nieruchomości, jak 
parceli, placów domów mieszkalnych, 
rozmaitych budynków I t.p. Każdy w!a­
~clciel nieruchomości zabezpiecza swoje 
prawa do niej przez sporządzenie aktu 
hipotecznego, w którym nieruchomosć 
'otrzymuje swój numer, stale już figu­
rujący wie wszelkich do:kumentad jej 
Clotyczących. W akcie takim je-st dokład 
nie opisana nieruchomość, wtaścidel, 
'wszelkie obciążenia i dłu!,!i zacieignięte 
na poczet wartości dane.i parceli, czy 
domu. Wszystki·e te opisy, utrzymane 
w stylu bardzo urzędowym i staroświe­
ckim, potrzebne są przy każdej . sprze­
'daiy, ezy kupie nieruchomości i ·we 
wszystkich wypadkach. gdv ktoś chce 
~prawdzić, do kog-o należv interesuj ~ ca 
tego „ktosia" nieruchomość, czy też 
w. wypadku za-ciągania pożyczki, któ­
rej gwarancją spłacenia jest posiadanie 
nieruchomości. 

Księgi hlpofoczne wykazuf :i wszelkie 
łranzakcje nieruchomoścl !awlerane na 
terenfe okrę.gu. Tranzakcie te I wiele 
innych j~zcze s'praw załatwianych 
przez Wydział Hlpoteczny dają · obraz 
'przemian, jakim ulega nasze społeczeń­
stwo. Tak wielka przemiana f ak re­
.forma rolna w wydzłałe hfpoteczn,vm 
tP.f znajduje bardzo poważne echo w po 
'gfacf to tys. aktów, których sporzadza­
hl@ zostanie prawdopodobnfo zakończo· 
~e 'pn;ed ~fosną: przyszłego rol<u. Akty 
~e _ będ'ł końcowym aktem w!elk!eQ'o 
liz!eła ~zętego nrzez Dekret PKWN 
:o reformie rolnej, który poprzez akt na 
dania wydany przez pe.fnomocnika, na­
s~ępnle przez wiele aktów sporządzo­
·nych przez Urzad Ziemski stale ~ie osta 
tecznvm stwierdzeniem, ie taki to a 
taki kawałek g-runtu jest własnością 
takiego. a tal.:fego chłopa. 
. Drugi rodzaj spraw _ obecnie najczę­
ściej przewi_iających się przez Wvdz.iał 
Hipoteczny to wydawanie za.świadczeń 
do postępowani1 spadkowei.ro. V.'lśród 
Wielu tyslęcy łodzian, którzy zostali za· 
mordowani przez hitlerowców, lub 
zmarli podczas okupacji zna id.owało sie 
sporo właścicieli nieruchomości. Ich 
spadko?iercy wszczynają obecnie postę­
lpowame spadkowe, aby objąć na włas­
ność należne im nieruchomości. Ludzie 
zginęli, wymordowani w obozach kon­
i:entracyjnych, gh€ttach, lub poginęli 
na fro~tach wojny - kami>enice, parce­
le i wille pozostały nienaruszone w 
mniejszym, lub większym stopniu. W 
~eh posiadanie po uzyskaniu i przedfo­
zen!~ odp~~i~dnlch dokumentów wejdą 
nowi własctc1ele, a w niektórych wy­
padkach państwo. Numer hipoteczny 
nieruchomości pozostanfe ten sam, 
·•wieTti si~ nazwisko właściciela. 

Księgi hipoteczne notują obecnie zni 
komą illość zawieranych tranzakcji -
sprzedaży I kupna nieruchomości. Wy-

Gwiaz.dka „Expressu" 

KUPDN Nr. 15 
wyciąć i zachowat 

nika to poniekąd z ogólnego zubożenia 
ispołeczeństwa wyniszczońego materia! 
nie wojną a również z małe! rentow­
ności, jaką mogą zapewnić domy czyn­
szowe, czy inne nieruchomości. Obecnie 
dostateczną i1ość pieniędzy, aby zaku­
pić jakąś nieruchomość posiadać może 
spekulant kombinator. Ten zaś zdobyte 
w mniej lub więcej uczciwy sposób ka 
pitały woli lokować w bardziej rentow· 
n~ejszy sp~sób najczęśo;iej w handlu, 
towarach, a mówiąc otwarcie - w pa· 
sku. Wiele osób chce sprzedać nieru­
chomo.ści - z tych jednak powodów nie 
znajduje nabywców. Znajdują się jedy· 
nie najwyżej amatorzy na podmiejskie 
wille - jednll- lub· dwurodzi-nne. Okres 

wierze w pokoJ I stabilizację stosunkow! H' t . l t • l · dk·· · ł6d k-1 .r 
Sejsmograf Mpoteczny notował już IS ona w~ 0 ow upa u z e1 

wiele tego rodzaju ucieczek ludzi ma- m~gnate:u Juz się zakończyła: Obecnie 
jętnych od pieniądza do nlaru~homości księgi hiroteczne notują wymkl refor~ 
l tak, jak obecnie od nieruchomości do 

1 

my _rolnej, I drobne tranzakc.fe nlerucho 
'płynnej gotówki. mosciaml, powoli osiągającego dobro„ 

W Wydziale Hipotecznym znajduje byt kupiectwa. · (z) ' 

c spekulant „ . 
Niebawem wydany zostanie dekret o kalkulacji i kontroli 

cen. - Ustala on maksymalne zyski kupieckie 
Od pewnego czasu jesteśmy świadka- radykalniejsze środki. · Poza tym kupiie·c nie będzie m6gł s1(! 

mi ustawicznej huśtawki cen na artykuły Jak się bowiem dowiadujemy, w chwHi tłumaczyć brakiem artykułów pienvszej 
pierwszej potrzeby. obecnej opracowuje się potrzeby, gdyż dekret wyraźnie mówi c 

Dla ·i>rzeciętnego człowieka pracy, kt6- DEKRET 0 KALKULACJI 1 KONTROLI Mn, że każdy sklep musi być w nie za• 
ry ma określone i stałe dochody, ziawls- CEN. ' o.patrzony. 
ko to }est wręcz katastr()falue, gdyż nie Ni•e będzie wlec podobnych zjawisk, 
pozwa1a zrównoważyć budżetu domowe- Dekret ten m. in. pr:ziewldu}e, te mak- Jakich ostatnio byliśmy świadkami gdy 
go, symalny zysk HURTOWNIKA nie może sól nagle „zniknęła" ze sklepów łódzkicli 

Na ostatniej naradzie w KomlsJ! Spec- wynosić więcej nli 12 procent ceny ła· dlatego tylko, że . przy spmedaiy JeJ kup„ 
JalneJ, P<>'święoone-J walce iz.e spekulacją, brycznej towaru. cy nie roblll takich kokoosÓw, do Jakich sa 
stwierdzono, że na ni•ooz.asadnione zwYŻ- DETALISTA natomiast będzie mógł tło przyzwyczajeni. 
kowanie cen składa się kl'lka przy::zyn, ceny sprzedawanych artykułów dołlczaC Dekret dotyczyć będzie W}"twórc?h' 
a przede wszystkim machinacje paskarzy najwyżej 30 procent zysku. ścl zarówno prywatnej, jak I pat1stwowe.' 
i dowolna kalkulacja kuJ)lecka. Przy artykułach ulegających szybkie- lub samorządowej. 

Jeżeli chodzi o rynek włókienniczy - mu zepsuciu, zysk detalisty będzie mógł Dekret ten będzJ.e powatnym kroktefd 
sytuacja. jak wiadomo, rostał·a w zupeł- być PQdwyfszotty do 50 procent. naprzód w walce ze sPekulacją. Pełny Je„ 
noścl opanowana, nadal natomiast trwają Osobną J>e>zycJę w dekreclie stanowla, dnak sukces będzie moina oSlągoąć tylko 
o.rgłe cen na odcinku 1'.P<ńYWCIZYm. artykuły iple•rwszej potrztiby, fak mąka, wówczas, gdy rówttoczdnle wydane bę-

Areby u,regulować ostatecznie te kwe.. cukier, sól, zapałki. Zysk P'rzy sprz.edaty dzłe zarządzenie o kontrolJ cen w skall 
stlę i pójść na rękę światu pracy- czyn· tycih produktów może wynosić · ttaJwytej ogólnokrajowej, oo zapobiegnie „ucieka· 
niki miarodajne postanowiły zasto:><)wać 10 procent. nitt" towaru z jednej do drug.lej okolicy. 
li lłllllllllllllllllllllllłtlllllllllllllllłllll 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111tll!llllll!llllf1111111111111111111111111111111 . (o) 

Podwyższała cenę „amerykanów" Kt~,!~m~!.~~~,~~1~;'111 
Kierowniczka sklepu spółdz~elczego skazana została na Minlsterst~o. Apro~izacjl w;ja~nl~ 

grzywnę 10 Ooo Z:10łJCh kogo, w mysi 1~strukcJ; o zaopatrzeniu 
a • kartkowym, naiezy uwazać zia emerytów.. 

Papi1ernsy amerykańskie - „Chester- szli z Żałożenia, że i ta cena .test )eszcze Emerytami są wszystkie osoby, pobie-
iieldy'\ „Camele", Morrisy" i inne nie cie- za niska i samowolnie (>odwyższyli ją. rające zcvopatrnenie ze Skarbu Państwa. 
szą się d1obrą sławą i wide krwi pDpsuły W tym wypadku mamy na myśli .ob. Samorządu, Zakładu Ubezpieczeń Spo-
lu.d zi·om. Marię śmigielską, kierowniczkę skłeP11 łecznych lub innych pracowniczych insty. 

Początk,owo mówi10no, że do·stanlemy PSS przy ul. Rzgowskiej 34. tucii emerytalnych. Pod pojęcie to rów· 
Je bezpłatnie w ramach przydzlalów w dniu 23 paźdz:iernika funkci~narlu- nież podpadają wdowy i siernty po eme­
UNR'RA. Potem pojawiły się wiadomości, sze Bry~ady Ochrony Skarbowej stwler- rytach, o ile przysługuje im prawo do 
że będą sprzedawane na kartki po 2 I po ś wdo,wiego względnie sierocego zaopatrzei-
3 złote. dzili, że migieiska podwyższyła cenę nia emerytalnego, 

Ostatecznie otrzymaliśmy Je Ied~n raz „amerykanów" do 9 zł. z.a sztukę. Osoby te otrzymują karty z.aopatrze-
na kartki po 4 złote, nafomiast normalni·e Obecnie za czyn ten ~migielska odpo- nia lI kategorii. Natomiast członkom ro­
można Je otrzymać po 8 zł. za sztukę w wiad.ała przed sądem stamścińskim staro- dziny żyjiJ,cego emeryta, uprawnionego do 
sklepach, włączonych do miejskiej sieci stwa grodzkiego śródmiejski•ego i została kart zaopatrzenia, wydaje się kar.ty k,1te-. 
rozdzielczej i innych. I skazana na grzywnę w wysokości 10.000 gorii IR. 

Znaleźli się jednak ludzie, którzy wy- złotych. (k) 

Znowu ucieczka Niemców 
ostaniemy tłuszcz za jaja 
„Spo ~em0 rzuciło na ry1re~ 80 mi[onóv1 sztuk jaj 

Jak już donosiliśmy, „S:poł,em" rzuciło 18.000.000 sztuk jaj, zaś jako specjalną re­
na rynek z.nacwe ilości jaj wapi·ennych, zerwę na eksport przygotowano 4.500.000 
celem opanowania sytuacji na rynku, gdyż sztuk jaj. 
cena świeżych jaj dochodzi już do l6 zło- Jaja rozprowadzane są w c•enle 12.50 
tych, przy bardzo ograniczonych ilościach za sztukę w cenie hurtowej i zł. 15 w de­
tego towaru. talu za pośrednlćtwem skl,ep6w spółdziel-

Na temat tej akcji interwencyjnej do- ~zych mleczarsko-iaicz.arskich. 
wiaduJemy się ciekawych szczegółów. Jaja eksportowe poszły do Anglii I 

,,Sp o łem" w okresie sezonu tj. od 1 1Zwajcarli, wzamian za to otrzymatny 
tnarca do I października ·skupiło łączni; ·tamtąd tłuszcz w stosunku 1: 1,5 na ko· 
około 80 mil'ionów sztuk ,jaj, z. czego roz- , rzyść tłuszczu l śledzie J\1athiasy w sto· 
prowadzono: <lla Funduszu Aprowizacyj. sunku za l kg Jaj - 2,5 kg śledzi. 
nego 6.750.000 sztuk, dla Wojska 5.500.000 Tranzakcja ta miała na celu zaopatrze­
sztuk, na rynku spółdzielczym i wolnym nie w okresie zimowym naszego rynku 
44.SCO.OCO sztuk. w tłuszcze, których brak da.ie sie dotkli-

lako rezerwę z!mową Drzygotowano w1e odczuwać. (xl 

Komenda M. O. w Łodzi powiadomiona 
została o uci-eczce dwojga Niemców. 

W charakterze dozorców pracowali u 
ob. Bronisławy Kaczmarek przy ul. Ła. 
gi•ewnickiej 67 Jakub Sznajder ze swą żo. 
ną Elżbietą. · 

Onegdaj oboje zniknęli, a :ponlewa~ 
przez cały wczorajszy 'dzieli nie dali o so:. 
bie znaku życia - pracodawczyni zawia:. 
domlła o tym władze. 
~111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111 1 1t1 11111 11 1 11 111 1 11 1 111 1 11 11 1 11 1 11 1 1 1111 1 11 1H 1 111 •1 1 11111 1n 1111111 11 111 1 11 111111 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 111~ 

; Kursy Samochodowo-Mo~ocyklowe i 
i „LUNEKu I 
i l6dz, Piot~kowska 53. fet 155-12 I 
5 Przyjmują kandydatów na nowy kui-s ~ ! amatorski i zawodowy. ~ 
~ Jazdy na samochodach osobowych ~ 
"' i ciężarowych. ;;;;; 
~ ZapisJJ I Informacji udziela sekretariat 'i 
~ kursów od godz. 6-12 i 15-18 11 
911111u11 ,mn1111111 11 111~ 11 11 1 11 1 11 1 11 111 111 111 1111 11 1111 111111 11 1 11 1 n 1 111 11 1 11 11:111 111 1 111 11 111 1u 11 1 111 111 11 111 111 1,~ 11 111 
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Bomba ·do góryl 
W wytwornot rEl!l!auracjl słedzl opas\y 

ł'łabrownik I zajada wykwintne frykasy. 
Podchbdzl nędznie odziany mę:tczyzna 1 

i;.rnszqcym głvsem odzywa się: 

zezy • szeJ 
- Panie szanowny, daj pan 'coA qłod · 

ll6!DU... , 
- NI<. się nie daje! - odpowiada szabro . 

znajd~ się pod opiekq lekarsko;. - Olwarcie Am­
bulatorium Lekarsko-Denlyslv.cżnego 

,.,111k wpychając w usta kaw'll kotleta. Przy ul. Legionów I - Wydział Z<lro Stan uzębienia większości z nich pozo- bóle głowy - to również czrsfo oznałcłv 
· _ Panie szanowny, od trzech cW nic ale wia Publiczrfego Zarządu Miejskiego w stawia wiele do życzenia. Często wi- że uzębienie nasze wymaga „remontu"„ 
ladłem... Lodzi uruchomił w dniu wczorajszym dzimy zupełnie młodych chłopców czy To też Międzyszkolne Ambulatorium 

_ Nic ste nie ;4aJe1 Mi~dzyszkolne Ambulatorium Lekarsko dziewczęta, którym już brakują zęby - Lekarsko-Dentystyczne ma bardzo waż 
'- Choć skóreczkę chleba.„ Dentystyczne. przeznaczone dla młodzie! jak jakimś starcom. ~ ·ną i odpowiedzialną prace do spełnienia, 
81abrowriik zrywa się wściekły ł waląc ,

1

. ~y s:kół powsrechnych ... zawo~-0\vyc~, I .Sami nie zdajemy. so~ie. ~praw~, J~k Roz~mieją t.o lekarze ~ 30 łódzkich den-
pfęścłq w stół lrrzy:::zy: sredmch oraz dla młodz1ezy aKadem1- wiele naszych doleg!iwosc1 1 chorob bte- . tystow zaofiarowało się dać codziennie 

_ Psiakr1nwl Sami aie jedzą i inny~ Jeść ckiej. I rze swój początek z niewłaściwego sta- oo trzy godziny swego czasu na potrze 
nte dają! I . ~le. odżyw.i~~ie, b!ak witamin o~az 1 nu.' w jakin: z~ajdują się nas.ze zęby. by pacjentów Ambulatorium. Swiadczy 

* • • c1ęzk1e prze1sc1a WOJ'Cnne pJOzcK•~aw1ly 'Wiele ·chorob zolądka czy kiszek - to bardzo dodatnio o uspołecznieniu 
Poczekalnia Komlsji Specjalnej. Kliku spa- , bardzo widoczne ślady na zdrowiu na- stąd pochodzi, pokarm bowiem nie jt:st łódzkiego świata lekarskiego. 

tulanl6w oczekuje na p~zesłuchanie. Jeden 
1 szych dzieci i ~!odzieży. Dzieci są. a.ne- należytcle pogryzfr~ny przez brakujące, , Ambulatorium czynne będzie 10 go­

• nich, 7 denerwowa<ny, podn'>si sht i nerwo- m1czne, słabowite, skłonne do gruzhcy. lub chore zęby. Stany podgorączkowe, dzin d~iennle, wob~ ogromu iednak po 
wo p::iczyna kzqżyć po sali. j trzeb, kierownictwo prnjekfuje, by w . 

Sledzqcy obok zwraca BI'! do niego: T n . a· z d· I a m 1· a s t a 'gprozdy7.~!nz '.1o ~rl czas przyjęć trwał przez 12 ~ Panie, pan myśli, że jak pan będzla · _ - _ 
fa'lt chodził, to nie będzie pan alecblal? · Otwarcia Ml<;dzyszKotn{'g'O Ambit!!!'· 

• • • Milionowe skarby wydarte Ziemi torium dokona! pre?:,vdent Miial, porłkrt 
Mały Zygmuś wraca ze szkoły do domu. śła.fac don3ostość fe.f placówki lekar-

~btka na jego widck załamuje ręce l krzy- W Kłodawie i .Pembowcu koło Sko- okresie 3 miesięcy zamortyzują się inwe- skief na terenie naszego miasta. 
ezy: czowa, w powiecie cieszyńskim, prowa- stycje. z kolei przemawia! prof. Zwierzchow 

- Coś t1 zrobił z ubrani~m? Skąd te dz<me są wiercenia w poszukiwar.iu złóż ~ozpoczęt~ z?stały _Już pr~ce nad uło- ski, który z rami~nia Uniwersytetu 
dzlury? gazowych. żemem_ ruroc1ągow, ktore będ~ otlProwa- tódzkie~o roztaczać będzie opiekę nad 

- To nic mamusiu - odpowiada chło- Już pierwsze wyniki są .1adspodzi-c- dzać ziemny ~~z do.Kra~ow.a 1 :rarno.wa, Ambu!atnrium _które będzie· rodzajem· 
p'ec. Bawiliśmy się w szkole w akleJ> spo- wane. Na głębokości 400 metrów natra- a ~ ~rzyszło.sc1 pro.iektu1e SJQ r~wnlez. u• i Kliniki Uniwersyteckiej. 
tywczy. a ja byłem serem szwajcarskim... Hono na bardzo bogate złoża gazu w ilo- łozeme rurociągu d-0 Warszawy I Lodzt. I .. 1 • • -- -· • - · •• 

• • • ści około rno m sześciennych na minutę. Równocześnie z pracami wiertniczymi, Of1c.ia.na częsc ,ur?czystośc1. ~ak.on-
Dwcrl pacjenci zakładu umysłowo chorych Jak oświadczył dyrektor Centralnego mającymi na celu poszuki\vanie gazn, ro.- ·czo;ia r.~.stała kro;k1,m pr:e'tnoW!~mem. 

11 nudćw zabralł się do „cdnawlo:nia" bu- Przemysłu Paliw Płynnych, na pcczątirn bione są poszukiwanfa ropy naftowej w pro.: M.e·issnera, ..:tory między mriemi 
ttynlcu szpitalnego. Dostali skq;dś wysokq będzie można odbierać · najwyżej 25 pro- Karpatach, w rejonie Bochni, Żywca, Kto- pow_i«;dzrn_ł:... „z tej P~~cy powlnn~ · 
drabinę t jeden 2 n!ch uzbroiwszy się w pę- cent ogólnej ilości gazu, którego wartość dawie, Inowrocławiu I Wujczy, o.raz ba- \~yjsc cos bard.zo dobreiro · Oby słowa 
d.zel wdrapal si~ na górę. ohllczona jest na oko?o 25 milionów zło· dania na prawym brzegu Pilicy, ua linii 11eg-o sle spe\;i1łv. (bgr.) 

Stojącemu na dole :nudziła się ta zaba- tych. Ponieważ wybudowanie szybu ko- Tomaszów 1'laz. - Oielenię - Nowe wiam www_, ;;w _. 
wa, więc puśclwazy drabinę, krzyczy do ko- sztuje około 6 milionów złotych, już V{ sto. (i) K I N A 

::„::· .;:~~~··:"7 ."· "d''" bo Ja pa s a i e r o w i e p o d s a m o c h o d e m =~~~:„::·~'"'':.:: ..::~: 
Rzeaz dz!l!je •1~ ~ iqd::le. Poważna katastrofa pod Brzezinami . AD'llU~ (Główni'.%) ..... lS-letnl łPOlllt!:fn'". ' 
_ "if>rlęc 0 co pani właściwie oskar!a iq- . . . . YATllT (Sienkh11wicza 40) - Zaginiony hoiy 

aiadkę? _ pyta •ędzla powódkl Samochód c1ęzarowy Samopomocy . szono na pomoc ofiarom. zont". 
w' 1 k d d Chlopskiiej, zdąż1jący z Brzezin do Lo-1 hk się okazało, 5 osób zostało b. cięż GDYNTA (Prze!azd 2) _ „Zamieć śnłeba". 

a.a;;.a•a ~:~z '';r;f~lu prze całym omem Idzi i naładowany po brzegi pasażerami ; ko rannych. Zdołano ustalić nazwiska TĘCZA (Piotrkowska 108) - .w okow'lcli 
• 

1 
° ~ . u!errł katastrofie. która cudem tviko nie ·tylko dwóch z nich a mianowicie Anto- lodu". · 

C 
-llN 8

1 
rozdum

1
iew 

1
- dzhvt •lit •fłdtlla. - · poclagnęła za sob:i wiele śmiertelnych niego I Jana Politańskich z BiałeJ. BALTYlt (Narutowlc11a 20') - ,,Na82': o'kr1t~ 

zem w r:c .np ero eraz wytacza pan sp1a · . . • j R t · ' d · J 1 • · ••? ouar. esz 1 pasazerow o mos a zejsze HEL (Legionów 2/4) - „Zamieć Anłełna'*. 
„ d 

1 1 
... kl Na 8-ym kilometrze za Brzezlnami, obrażenia ci1ła i o własnych siłach uda- STYLOWY (Kllińskl:go 124) - „Gdy Ma-

- "o np tJro n e:.icrwno, proszę wyso eqo , . f.'l . L' 1.. '} I I · d l delon". 
ic;du, byłam ..., ogrodzi,; i xobacz„łam jak Kt~rn~ra anan . 1sows ,1. usi:o':""a w~- a stę ? ~on;u . . 0_, 
tyrc:da wygląda • lm.mąc furmankę, jadącą rownfez w kie Pow1ąaom10ne o katastrofie whdze Wł. ... „rAR2' (Zawad;i:ka IS) - „Cłch• 

· • • • runku Lodzi, wywrócił samozhód, który prowadzą dochodzenie, zmierzające w wes'lle" 
'Ullcq jedzio powoli wól? _ ... _ stoczył się do przydrożnego rowu z le- pierwszvm rzędzie do 1·c:t -: lr"n:a . skad na h!BO"óOw'~IK (Xlll.:flllkiego 178) - „Miasto 

' zaprząc""ny w t „~ ' t • 25 · h .a i S '"' Chi k' j c opc · <.fyc:haw~cznq szkapę. Motorniczy jadqcego ! ~e ,5. rony szosy, prz1 ~ nia aJąC pasa- I sa~-0c 0!'z e. amopomc,..;y . op~ ie PRZEDWIOSNIE ~żeromsldeqo 75) - „Plę:tr 
•a nim tr::imwaju, zuytowany daremnym dzwo lzerow. Wt1~fo ...,,~ az 25 pas::. . f~ r"w , n;e ti .ez a na p!eć". 
meniem, wychyla !!ię z pomostu 1 woła: j .O katastrofie z;awia.domion~ nat~c~- l bowiem wątpliwości, i; . na. katastrof~ I P..EKOl\D <Rzgowska 2) _ ,,Tyran". 

_ Paule, czy pan nie może zjechać z 1m1ast władze w Brzezmach_. SKCJ.d posp1e ·wpłynęło znaczne przeciązeme wozu. (1) < BAJKA (Franciszkańska 31) _ „lfonflłkt'. 
tzyn? . K o ~ I E 11\71 A w B R 'a_,'~ D llJ' 'I E , WOI.NOS~. (Napiórkowskiego 16) - „Sa. 

- Ja mogą - odpomada ne11matvcznJ.e u ~ · · · n &'I "'9 a motnv żaqie1 • 
d.dopek - ale pan? 'a'ł d l . ROMA (Rzgowsk.:! 84) ...... „15-letn! ka-" ... • napad na wóz Spół· zie ni pitc.:n". 

Sąd'zla do 
- A C?.Y 

p:zykaz.aniu? 

oskarfoneqo: Na tereni·e powiatu końskiego grasuje I padła w lesie między mieisco\VIO§cią ~wl~ ZACHĘTA (Zgierska 26) - ,,.Dorotkall' 

o;katż'=>:iy zapomniał o 7-ym od pewnego czasu · _groźna banda Sz·eW- kła a Nie-dzieża na przeieżdżający tamte- rf!. s;;;;~ (Bałucki Rr-iek S) ,.Zwariowane Iof• 
czyka, ni~pokofoca miejsco\vą ~udnoś.ć. dy wóz Spółdzielni Chłopski•cj, rabując ca- nisko" 

· - ja.kto? Cc:ly czas pmnlętałem: siódme 
afe kradnij. To taż brałem jedno jajko, c!ru­
gie, trz~cl e, czwarte... ale każde siódme -
so1tawic;łem. wlaścicielowil 

· Obecme władze z.ostały p:nviadom1one • . . • • 
0 nowym występie 'bandytów. Banda, •Y z1121duJący s:ę n:i wozie tow:ir. ·~ 432~:.~:A (Ruda P.abianicka) - „Włęz!e'ł 
składająca się z 10 osób, w tym jedna ko- Za bandytami zarządzono ener!iczny OSWIATOWY OM TTJlł (Kopernika 8) -> 
biet~. uzbwJona w broń maszynową, na• pościg. (u) rueczynny z powo:iu remontu. 

**' te:!"5Gll&S GL #&LWA44t W 1 El a;:w1w MMM th ca•• •• 
Czvtclnic~_'!_]!OWieści „Poda! mi dłmi" 

W obronie honoru robotnicy 
. :Testem pracownicą umysiową, za-1 fabryki I to w każdym wypadku podch· 
łrudniona w prze ;-;1yśle. Pracuje · od nym: .icśli tylko zdarzył się taki wypa· 
wielu lat. Jeśli zabieram głos w dys- li dek zaatakowania której ś robotnicy w 
kusji na powieś::'.ią „Podaj mi dłof1" to fahryce przez majstra czy innego prze­
przede wszystkiem dlatego, że podkre-1 lożonego - natychmiast ca la fabryka 
ślić pragne dwa momenty, jakie ude-

1 
reagowała w sposób bezwzględny. 

rzyły mnie w utworze p. Zańskiogo. Jeśli perswazje delikatne w stosunku 
Pierws1a rzecz, to znakomicie. mqim do ta!<iego czy innego hruta'.a nie poma 
:daniem, opisana scenl u jęcia się wszy gały kończyło się wy~viezieniem t<1czka 
stkich robotnik.ów fabryki Brauera za ml za mury fabryczne. Albo jeszcze 
robotnicą , wtedy kiedy zagiął na nią gorzej - na porządnym laniu, na jakie 
parol 1podly szwab Schultz. ·My, pra- taki brutal sobie zawsze zastużył. Tak 
cuj ący w przemyśle znamy takle wy- załoga ka żdej fabryki broniła honoru 
padl<i. Oczywieta, mówię tu o przeszlo-

1 

swej towarzyszki robotnicy. To fest fakt 
ści. Niejeden majster czy podmajstrzy bezsporny i z tego możemy być robocia 
wyjechał na taczkach z niejednej fabry- rze i pracownicy łódzcy naprawdę du-

~Yl? na. bardziej skomplikow~ne na-1 mo.:nenty po~ieści pewnym typom z ga· 
sw1etleme tego stosunku ?W?Jg-a mło·- Jeru przedwo.iennej cyganerii łódzkiej, 
dych. Tymczasem p. Zansk1 poszedł przedewszystkiem nakreś'.111 wspaniale 
po linii utartego . szablonu i stworzy! piękną sylwetkę poety Anatola Linicza 
„romansik" według starego, tyle razy wspomniał także mimochodem 0 szere: 
opisywanego już wzoru sentymentalno- gu zamordowanych przez bestie hitle· 
cukierkowego, podczas, kiQdy oba typy rawskie literatach i dziennikarza::h łódz 
prosiły się wprost o bardziej nowoczes- kich. Wspomniał takie nazwiska jak 
ne stworzenie romarsu, b~d:tcego prze- Andrzeja Nullusa, Czesława O!taszew· 
~i~ 'pr~.wie ~ló '~:nym 11!otyw~m pi;>Wie- skiego, Stan. Rachalewskiego i in. Wiem 
sc1. .Niech się pan Zansk1 me gm~wa, skądinąd, że z pośród przedwojennych 
ale mec~ t~ skromne ?wa.gl przyjmie 82 dzi·ennikarzy uratowało iycie i oca· 
ode .mme 1ak~ ?d k{)bie,ty.. Poza tym laio zaledwie 16, Otói uważałbym, 
uwazam pow1esć p. Zansk1ego za bar- ab d . d . 'k' . 1 . 
dzo udaną I doskonale malującą sto- · Y 0 ~owie me . c_zynm I _za tę Y .się 
sunki w przedwojennej Lodzi przemy- uczcze~1e~ ~am1ęc1 ,tych oftar bes~a!· 
słowej. stwa mem1e-ck1ego, po.eglych na szancu 

M. Siiwerska kultury, zaatakowanej przez barbarzyń 
Chojny stwo hitlerowskie. 

O UCZCZENIE POLEGL YCH. 

nie zachow&ł się w sto&i.mku do tej czy Drugi moment, Jaki chce· poruszyć, to Szanowny Obywatelu Redaktorze! 
kt, tak jak Schulh:, r~ tP, że nletak!ow- , mnl. . . . _ 

lnnej robo~nky. . . sprawa romansu między Hanki} Mrocz- Ja pragnę zabrać głos w dyskusji nad 

Uważam, że inicjatywe „Expressu' 
w tej materii podjąć powinny związki I 
stowarzyszenia kulturalne, związane z 
bezpośrednim życiem ludzi pióra. Nie 
wątple że mój e:los nie pozostanie bez I tu zash.wuj.e na specfalne podkreślc-- ł kówną a Orszewskim. Moim zdaniem. I powieścią „Podaj mi dłoń" na oderwa­

ble ta nadzwyczaJna solidarno.ś.ć. 'JdeJ ą.utora D~Wieścl ..Podal ml dłoń" U-ać ni temat. - Otóż autor poświecił oewne oddz wie.ku, ' - K. W 
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lła· 'l<or ach Paryża' ł e • · 
Drobny pokollał Pe~rą ·. I 

W Paryżu rozpocz4ł się mecz tenlso-
ll'IY pomiędzy reprezentacyjnymi drużyna-
mi Pranej! ·I Czechosłowacji. • „ • „ 

w plerwszyi:n dniu zawo~ów _r0 z:g:a-. Dom SportO\VY w Łodzi - Wnelkm Osrodek w Parku Lu do· 
no dwa spotkania w grze po1edync:ie1. Ze i · • „ • .., • 
s~rony czeskiej grał Drobny, który, po; v1ym -- Nowoczesna hala snortowa I onrcdkl Jord nows ie pięknej grze, stosunkowo łatwo P'Okonał I • iii :ł „ 
I'rancuza Petrę w trzechsetoweJ .walce w Obok projektu wybudowania w ·Łodzi' Jącego się na ten cel, Jest w dobie dzi<;ieJ- wą. Tam urządzane będą wszystkie kur„ 
stosunku 6:4, 6:2, 6:4. Lepiej pmviodlo wielkiej i nowocześnie urządzonej hali szeJ zagaclnienrem niełatwym do urzeczy- sy, tam powstanje szkoła p-rzodowmR6\v, 
się Bcrnarclowi, którego przeciwnikiem db !)'()trzeb sportu łódzkiego, Istnieją w wistnlenia i nie przypuszczamyt ,1żeby i instruktorów spartowych. Korzystać z 
był· Vrba. Bernad, stary wyga, tylko w Zarząd•zie Miejskim Jeszcze i inne projck- Sj}Ort iódzki otrzymał szybko własny nich będ4 organi'zacje młodzieżowe, jak 
pierw!'zym secie napotkał na zacięty opór ty. Dla nas łodzian, przyzwyczaiJnych dach nad głową. OM TUR, ZWM, ZHP i inne mocno za„ 
Czecha. Wygrał go p.o ciężkiej walce 9:7, do braków i zadawalaiących się byle Pociesza 11as, te· te najelementarniejsze angażowane w mlouzieżowym ruchu spor.; 
~ecz w dwóch dalszych rutyna święciła czym, nie zważaj4cych na trudności i sta- potrzeby sportu łód1zkieg.o zainteresowały towym. -<· 
"Wielki trYurnf. Drugi set brzmiał 6:2, a 

1 

Wiających twardo kroki byle tylko nie po- władze mi·eiskie i że myślą one pośpieszyć W niedal·ekim wreszcie czasie uruch-0' 
trzeci 6:1 dla Bernarda. zostać w tyle I nadążyć za postępem cża- mu z pomocą. Na razie mamy obietnicę i m!ona bc;dzie sala gimnastyki JcczniczeJ 

W ten sposób, po pierwszym dniu, stan su, projekty te wydaj;:i się wprost niewia- nią będziemy żyli, lecz. sam fakt, że zain- prz~ poradni urazo,wej (szpital św. Woj-
m~zu Francja - Czechusll}wacja brzmi! rygodne - tak wiele nam, obiecują! teresowano się nami mówi już· wi1ele. ci-echa). ul. Drewnowska 73., Jest to jesz ... 
1·:1. Uchylając rąbka tajemnicy możemy po- Tymczasem na t·~renle Parku Ludowe- .cze }edna zdobycz, z którei mieszł\ańcy; 

--.- dzielić się. ze sportowcami łódzkimi wia- go na Z.::Irow.lu powstaje wielki ośrodek Łodzi korzystać będą mogli już w nie.da• 

Tnr1n1 z~n0C7~ bft'IPJ"lł domości~, ~e ~iasto nasze nosi się z my- sportowy, który niebawem oddany zosta- lekim czasie. 
i1J 11 lłH ł:J ~» - ·-~ 'I\ i-;, }„ ~ ślą przyuz.elenia dla potrzeb sportu jclde- nie do użytku. Trzy c<zwąrte robót in we- Nowoczesna hala, własny dom sp.Jrto.. 
h pp kę w o~rndzoneJ Polsc:t goś ob.lektu - gmachu, w którym zna- stycyjnych Już przepr·owadzono: wybudo- wy, wiel·ki ośrodek szkoleniowy - to eta• 

lazłyby swą stalą siedzibę związki, iusty- wano szatnie, instalacje elektryczne, pi ze~ PY zaspakajania najistotniejszych potrzeb 
tucie i wlad•ze sportowe. prowadzono wodę (prysznice). Buduje sportu łódzkiego. Realizacja ich 'da nam 'Oficerska Szkoła Artylerii zorganizo­

r«rała w Toruniu pierwszy powojenny kon­
kurs hippiczny, w którym wzięło udział 
12 jeźdźców. W eliniinacjach 5 jeźdźców 
ukończyło konkurencję bez punktów kar­
nych. Zakwalifikowano ich do iin:iłu, 
gdzie pokonywali sześć przeszkód na 
czas. 

Zwyciężył st. ogniom. Plctrnlk na wa­
lachu · „Lublinie" w czasie 46,5 s, przed 
Ogniom. R.eszkiewic-zem na „Łapówce'' -
1H,2 s. . 

Konkurs ten cfeS'zył si~. tnlmo chhdu, 
d11żym zainteresowaniem, a wyniki, Jeśll 
cię uwzgl~dni brak koni rasowych I sio­
deł sportowych, zadawalające. Toruń Jest 
pkrwszym miastem. które zapoczntkowa­
ło sport hippiczny w odrodzonej Polsce.· 

Dalszy ciąg zawodów mlstrzowsklcli 
1\1,1' statkńwce żeńskiej i męskiej przyi1Jós! 
zwycięstwo faworytom. Jeśli idzie o ze­
spól harcerek. to s;i. one przetrenowane, 
przy czym ną!_cży się im ·odpoczynek. 
Niektór:e drużyny Jak np. ZZK, zdr:idzni<t 
słaby poziom. Kierownictwo koleJ.1rzy 
k1.adzle to na karb braku sali do trenin­
gów, wskutek czego drnżyny gier s::>orto­
wych ZZK zupełnie nie trenują, a r·o:rgry­
:wane tylko mecze mistrzowskie nie mogą 
wdnieść poziomu. 

Szkoda, że nie byliśmy świadkami in­
\eresująco zapowiadającego się meczu 

Bylby to w calym tego słowa znt1cze- się wielki tor śaneczkowy. Pozostaje tyl. wiele, ronviąże ręce, rusizy z martwego 
niu Dom Związków Sportowych, w któ-1 ko ziatrawieni'e boisk. z tym tt'zeba jed- punktu spra.wę umasowienia sportu na 
rym ma być zcentraHzowane życie on;:a- nak poczekać do wi·osny. tereni'e naszego miasta, zachęci, doda 
nizacyine sportu łódzkiego. Niewątpliwie, Wielki ośrodek sp·ortowy w Parku Lu- en'ergii do dalszych wysiłkćw i pracy. 
wyszukanie odpowiedniego gmachn nacia- dowym bi;dzie prawd~iwą szkołą <:porto· Ni.e ziapomniano i o naszych mil11si1'._ 

skich. ·Dla tych tworzy s!Q ogródki Jor• 
da!H>ws!de. Jeden z nich z.organizowany: 
na wielk4 skalę, \vzorowo urządtzony, z 
ktprego korzystać będzie mogło przynaf„ 
mniej kilka tysięcy dzieci, uruchomiony 
będzie w prz:i;szłym roku z nastanie11' 
pory wiosenne]. 

Do Poznania wyjechał p. Sikorski, j'l· 

1 

by w drodze wwmtucj, korzysta.ląc z o- Do kompletu potrzeb sportu ł6dzkle·g<t 
ko delegat LKS-u w związku z ma.i<fcym kazjf odwiedziła Lódi, j::;ko PRZECIW· do·doć musimy Jeszcze dwie: reprezcnta• 
slę tam odbyć dzisiejszym LO.SOWA- NIK U'S-u. B:vlnhy to jedno z cietc.aw· cyjny stadion, bez li:tórego żadne szanują• 
NIE.Al DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTrl I szych srmtkań sezonu. ce się miasto 0 tak '\vie!!Jm ruchu sporta.. 
P~ĘŚCIARSKICii i _POLSYI •. ŁKS •. Jak9 Jak wiadomo, w ostatnich m~czacb U(S ,,ym jaki jest w Lod~J.. ·Odbyć· się be.1 
tmstrz okrę~u !ód.z.C1-:go, w m1sm.::.os~wacn 'I n!c brał udzfo:u z Przyczyn o<l s'icl>ie r;P· wstydu njo może, oraz sztuczne lodowi:J. 
tych weźmie udział. zależnych mistrz wagi muszel, Stasiak. ·ko, zapewniające w naszym kapryśnYtl! 

Wykorzystując pobyt w Poznaniu, p, . Obecnie ST ASIA!( JEST NADAŁ DO klima.cie ciągłość pracy zwolem11ko.11'1 
.Sikorski nawiąże rozmowy z przed,fawi-1 DYSPOZYCJI KLUBU I PODJĄŁ TRE· sportów zimowych, a w pierwszym r,zę-i 
cielem okręgu pomorskiego, w sprawie NINGI. Dłuższa przerwa nie wyszła mu Idzie łyhviarzom i hokeistom. O budowis 
ewentualnego· ZAKONTRAKTOWANIA I na z~e. $TASAK WYKAZAŁ OOSKONA- szti1cznego lodowiska myślą w Warsza„ 
D<;l ŁODZI N~ JEDEN M.ECZ BOK3E- ŁA FORMĘ i jest przę!wmrny, że właśnie 

1
. wle, Wrocłirwfo, Poznaniu/ I(atowkacb I 

R.OW CZESK.iCH. DrużFna czeska z Brna JEGO WYŚLĄ DO SZWECJI, jako repre- innych o wiele mni·ejszycl1 miastach. Cz)': 
wałczyć będzle na Po.morzu, chodzl o to, I zentacyinego pięściarza wa&i musz.:lj. pozwolimy się im wyprz<Xl'Zlć?; - , 

~~--·~~----~~~~~~~~~·~-----

YMCA - AZS. A,kademicy wobec
1 
braku 11 iu~B„liff~~ · ~ H'!tfJl-f'i!ft,~~H ~ . ,-, H li "~ m • •g . A,., • 

zawoctnika, zm11si;en1 byli octdać prneciw- rru~~~A~11ia ~ t~u.a .J~sj!~rrni.JMJau~h~L„~ 1..0112:~UO!O Hl U3f aepszą ~onsertrłl t !fi t'VOZU 
nlk~~,~~~:ntdy walk?~ercm. Konkurs dla kierowe.ów samocho<lo- dowl, mogą jeszcze zg?osić swój udział w 1 ło JPŻ kilkadziesiąt zgłoszeń, a wśród 
wodów ~cz~e d 'YYn~kt . wczoraJsz~c~ .za- j wych, p.o·legający na najlepszej komcrwa- lrnnli:ur.&ie. A Je.st ubi·egać się o co, gdyż zgłoszonych najliczniej reprcz·entowilnY 

K 
1 

yg ~ a~ą _się Jak następ'!J·~. cji wozu, .znalazł właściwe zroznmknie dla zwycięzcy przewidziana jest nar.;rnda jęst tabor· przcmyśtu wlókienniczego na· 

( 
. on n'.rencJa zenska: AZS - ZZK !:O' wśród braci szoferskiej i szeregu instytu- pieniężna w wysoko.~ci 15 tysięcy zł. stępnle P.T.T., P.K.S. 1• inn,·ch. ' 

l~.O), 15 -~), TUR - D~S 2:1 (5:11. 1:5. cii i urz~dów dysponujących parkiem sa- A I " 15 .. 5 • Z1ednoczo~e - Zryw 0:2, (9:15, mochodo\\rvrn: ... ntomo.~i klubp Łódzki, o~ganizntor i We wlasnym dobrze zrozumianym In. 
3 15) HKS ŁKS 2 O (17 15 15 6) 0 imciat?r p1-rws~_go w P·ols„e kon,knrsu, teresie w .k. onkurs!e kons~r,va·~i·1• \VO"'.Ó"'Y. . ' ' --: : : ' : · Zbliża sie termin zamknięcia listy zgło- prze d J dd el -O dl I ~ '· n· Konk11renc1a m<;ska: TUR - ZZK 2·0 , · . ~ . wi u': 0 '~1 . ną na~1ro ę ~ f!ernw- winna wzhć udział lrnżda instytucja. Bar. 
(lS·7 15 ·J) 1iKS z· d 2·

0 
\ sze_n. D-0 dnia .:::9 bm. wszyscy kanJyda- cow,. woz~. 'Y c1.ęzarowyc 1,~· oddzielne dla dz_ 0 liczn.yrn taborem samoc:hodowym. d"S. 

( 
': ' • · ' - JC no·czone : ci, a tymi mog4 być tylko kierowcy zawo- woz w O'·o·10 :\iych D t ,1 l " 15.2, 15.4), ŁKS - Zryw {walkower), " ~ " ' · · 0 h iczas wp yrn~- nonuje spółdzlelczość, toteż spodziewa6 

;y.MCA - AZS 2:0 (walkower). się należy jeszcze zgłoszeń ze strony kie-

p p o fi n Gt ki ~ 111 IJ i I k i n o ;, Dl ~ i rowców „Społem", P.S.S. i szeregu In• ~ ~ ściarz! w arty . . il V \ ' I ... '. ' . r . • .rs " ~ „ nyc~0bok głównej na~rody pieniężne1Pr;ea 
WYieehafi t'JCZoral do Franc;i "11 f : I h e111 widziany jest jeszcze szereg innych wa·r„ w dniu wczorajszym pięściarze War- &?'JW ~ yco u~e W:!asnyc p!i ~arzv tościO\Vych nagród, wykaz których opu• 

ty opuścili Poznań. udając się do Francji. Chociaż sezon piłkarski uważamy w I Pachowe kierownictwo ob!ął tren~r l blikujemy w najbliższych dniach. 
Wraz z drużyną wyjechali kierownik sek- Łodt.i za zakońc~ony, to jednak .ż~c~e ·I W~śniewsld, dc~k?naly. ongiś brainkarz I Dalsze zgłoszenia do konkursu przyJ• 
kej! Suszcz.rńskl, .Masłowski, Tuszcwsló sportowe. w k1~1~~e z_'.YV: uplywa własme I Wisły krakow~!ueJ, w1e!o.kro.t.ny reprc- . f!!Ufo Automobilklub Łódzki, ul. An:lrzeja 
l trener, Szydło, pod znalnem p1lk1 nozneJ. . zent~?t Polski! n.asz olimp1Jczyk. Od '6. Od ponicclzialku jnż specjalna komisja 

Warta stoczy we P'rnncJi trzy spotka- Wygląda to na paradoks, le~z tak iest I chw1h wycofa ma się i czynnego udziatu j Automobilklubu Łódzkiego przeprowadzać 
nla. Skład drużyny Jest nnstępuj;\cy: w rzecz~"".i~tości. Zryw, _poz<1 w.y0r.iw4 1 w znwo~ach Wi~niewski_ poświęcił ~ie I będzie przegląd techniczny WO'ZÓW zglo„ 
l(ordylewski, Dominiak I Sęk n, l(ozhłek, s:"ych P.tęsciarzy d~ \~ę~1·e·r, ŻYJe tylko w;tą~znle pracy trenerskiej. Nabyte w1e- ,~zon:vch do konkursu. Termin zgł•)SZeń 
Polus I Ratajak, Jarecki l Adamski, Sob·· p;łl<ą noz11ą. ~rganizuic Ją: . lo,et~ia pra.ktyka J znajomość· rzec:zy u- 1 upływa z ct 11 iem 29 bm. ~ sam konkurs 
ezak, Szymura i Kflmeckl Sekcja ·ta iest w klubie naJmtod~za. c~yn1ł~ z n1c~o je·dnego z lepszych trene- rozpot:zyna się 1 grudnia I obliczcmy jest 
-----;----- • Okres zimowy, najpopularniejszy do prac row pilkarsk1ch. na 4 mleslqce. Który z kierowców w o. 

, DY Z UR Y I\. PTE K organizacyjnych, postanowiono wykiirzY- Pod kierunkiem Wlfoi·ewsklego 'llłodzl kresie do 1 l(wietnia 1947 r. wykaże sio 
Wagn'.'r - P1otrlwwska 51 stać na pracę organi·zacyjną. Chętnych grac~e z.rywu skorzystają zapewne \Vicle. najlepszą konserwacją WO'ZU, przy prze.. 
Rytel - ~cpi>rn·k~ 26 Jest wiele - ml odzież, mając zapew 1ioną S;;kc1.a mlkarska budow.ana Jest 11a szero- byciu przynajmniej· 8 tysięcy kilometrów_ 
~~~b~r: ~ ~i~1ś~i:~n~B op}el<ę, garnie si~ do klubu. Dzisiaj klub kich 1 mocnych poclwalmach. Klub po- ten otrzyma pierwszą na<rrodę w wyso-
Groszkaw5ki _ 11 Uołr>p'lda 15 daie przyszłym piłkarzom suchą zapr::iwę szedł po linii wychowania własnych p;ł- kości 15 tysh;cy złotych. .... · 
Rauvń.;ki - -K 1tn~ fi1 I wpaja w nich podstawowe zasady grv. karzy: Droga, __ ~hoc!f.!ż. nie jedyna.. śle A wi~c, kierowcy, uwaga! Ws,zysc' 
Tarzcbow:>kl ....,. Rudą .J:Jablamcka Sekcie ,mQntuie sie od oodstaw. wlaściwa;.. n_ą ~tru:U.,V --- -· - '·· 

~ 
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1==·~;;·:;~;:f~~F==~ 
: Dziś 2 przedstawli;tnla komadlł mu- ;ł 
; 1ycznej Z. Gozdawy I W. Stęprila p.t. h 
: ,,BEZ ŻELAZ?n:J KURTYNY" :) . ') 
: udział biorą: Marla Bielicka, Stefcia :i 
: Górska, Stetania Grodzieńska, Regi- :~ 
~ na Grabowska, Irena Malldewlcz, Zyg- 11 
! mnut Chmielewski, Marian Dqbrowskl, : 
: Edward Dzi9woński, VVacłavt ]ankow. : 
ł akl. Wacław Kucharski, Kazimierz Pa- ~il 
! włowski, Jerzy Pichel&k.1 i Stefan \"71- : . . 
; taa. : , 
• Poe:!! przedst, lG,'.10 1 Hl,30. Kasa • { l czynna . cały dzleft, tel. 272-70. h 
~:,;.:.;:;,.:.::..,_:;· '-=:.;:;:;:.;.:;:;:,,;:;·•Un:;.u~'lt. 

na krosna wstążkowe. 

~ ' ---- . '• - •' ,.; ,...„ .~ <'. _.. ·~ .... •~..,.. .,.__~· fł.Tl"-",._•;r..'J.M..-;1 •- ,.,_..~ Nr SOS 

Warszawski Zakład . Krawiecki 
11JJ1konywuje wykwint nie wazclldo 

zawów1enht· 

Czesław Kiosińskl 
Śródmiejska 27-2 

PLISOWANIE, 1olejld, d.Jkatyzowanle, na te(. 
danie puykrawamy na miejscu, Połudn1owl1' 
23. 104::l! 
DNIA 22.XUG r. w godzinach południowy~ 
!:gubiłem l but, damski. Laskawego znalazc~ 
proszę o zwrot za wynagrodzeuiem, Rudd 
Pab. Pilsudsklego 32 - Karasiński. 10438 

PRZYJMUJE do przepisywania na maszyn!s 
P:otrkowska 83i6 w godz. 14-lS w aekretar'.d 
cie kursów. 10431. 
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